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!JO.OOO źalnierzq .broni 
PARYŻ. - Hava! &)not5i z rozlega się ka:nouada. oraz nad szosą La Coruna. 

.Madrytu, że od samego rana Noc była bardzo ciężka. PARYŻ. Havas d<lnosi z Na-
na odcinku Casa del Campo Zacięte walki odbywają się val Carnero (po stronie pow-

również pod Cerro de Algui- stańców): Główne wyriłki • Z • k la. Wojska rządowe pragną wojsk rządovrych na froncie P.Prem1er na am o owładnąć doniosłą pozycję, madryckim są skoncentrowa-
P. Prezydent Rzeczypospo- b.ar~zo tru~ą do zdobycia i n~ .w dzielnicy uniwersytec-

l'te' rz . ł wczora· re- silme u.mocnl"lną przez pow-1 k.ieJ. :es! PRaYjyą Ministri,;- ~en. st~ń~ów, którzy zajęli ją 4 . Po~stancy przep1:1ścili mil!­
Sławoj-Składkowsk.iego, który mies1ące temu. . CJantow na tyły szpitala, gdzie 
referował o bieżących pracachł Cerro de Algru.·1.a domi·nuje urząd~ono zasad~kę. Po mor­
Rządu. nad dzielnicą uniwersytecką derczer walc_e wo1ska rząd~"":e 

wycofały się na staoowisKa 

Wiz1ta Scbachta w Brukseli 
Nlenocq szuh~Ją surowców 

BRUKSELA. Dr. Schecht Dostawy te mają być zwią-
przybył wczoraj samolotem do zane z zakupami przez grupę 
Brukseli. O godz. 11 był przy- hr.lgijską pewnych towarów 
jęty na- audiencji u króla. Gu- niemieckich. Projektowana 
hernator Franck podejmował transakcja jegt rzekomo zakro 
prezesa · Rejchsbanku śniada.;;- j:...n.a na setki m?l;on•)w fran-
11iem, na którym był obecny ków i ma być zwią;.;a.na z ope­
m. ip. obecny belgijski mini- iacją kredytow'l, u'tatwiającą 
Mer sk~rbu. zakup potrzebuyca H.zeszy su­

rowców. 
Wizyta dr. Schachta pozo­

staje m.. in. w związku z pr.ty· 
jazdem do Antwerpii w ub. pią 
tek delegacji niemieckiej, któ­
ra prowadzi rozmowy z grupą 
belgijską w celu zawarcia tran 
sakcji handlowej, polegającej 
na dostawie surowców do Nie­
miec w rodzaju olejów rvślin­
nych, miedzi etc. 

Ze strony belgl.j-;k•,~j czynio 
ne fą zastrzeżema ~o d., wybo­
ru surowców, mających stano­
wić przedmiot transakcji, jak 
róv: nież jej !in&;1so'~ ania o­
raz konknrenccji~ jaką ewen­
tualne dostawy nięmieckie na 
rynek belgijski mogłyby stwo 
rzyć dla wytwórczości belgij­
~kiej. 

Zbliżenie rumuńsko - włoskie 

wyjściowe, pozostawiając wie 
lu zabitych,. 

Podczasi ostatnich 3-dnio-

Rozłam wśród 
faszystów ang. 

LONDYN. - W łonie faszy­
stów -angielskich nastąp_ił .ro­
złam. John Bee.ket i ~illiam 
Joyce byli kierownicy pM­
p_agandy w partii sil' Oswalda 
Mosłey'a, utworzyli · wł•asną 
organizację pod nazw·l\ „Liga 
n ar od owo-socjalistyczna „. 

Proces 
372 komunistów 
BUKARESZT. - Przed są­

dem wojskowym. w Silistra 
zakończył si~ proces 3?'2 ko· 
munistów, oskarżonych o dzia 
łalność antypaństwową. Sąd 
skazał 93 oskarżonych na wię­
zienie od.' 6 miesięcy d-0 2 lat. 

wych walk pod Madrytem, że oddziały powstańcze zim'11Si 
wojska rządowe skoncentrowa ły do ucieczki wojska rządo­
ły 50,000· żołnierzy. we, któr.e usiłowały zaatako· 

P ARYż. Havas dono~i z Ma wać pozycje pod Santa Ln­
drytu: Przez. całe rano trwała teria. Ni~rzyjtaciel stracił 200 
walka o górę Garabita.s w Ca- za·bity<:h. 
sa del Campo. . W ciągu nocy wojska rząd.o 

O- świcie powstańcy po sil- we z!la!ako'>\X.iY pozycję po­
nym przygotowaniu artyleryj· wstancmiv pod Urquiola, zo~ 
skim ~~zyli do przeciwuderze ~tali jedln.a.k na sikutek kontr­
nia. Przez 3 godziny trwała ataków odparci, ponosząc du­
walka o rowy strzeleckie, ob- że straty, i powstawiając n·a 
sadzone przez ·wojska rządo- polu walki 100 2'ahitych. 
w~ A k Powstańcy zostali powitani ta i nieprzyjadela an o·d-
gęstym ogniem i około godz. 10 cirruku Kordoby zostały rów· 
pr2ieciwnatarcie zodalo pow- nież odparte. Powstańcy zdo. 
strzvmane. Wówczas woiska byli 3 karabiny maszymowe i 
rządowe ruszyły do kontrata- wzięli do niewoli wielu jeń­
ku. Czołgi forsowały zbocza c6w. 
góry Garabitas, zbliżając się BILBAO. Komunikat oficja,} 
do !łZCzytu. ny sztabu _gJówne@:O _północne i 

Wo1i;k~ >Gwstańczd cofnęły armii rząd"bwej gfo~i , że na od 
się nn stanowiska wyjściowe. cłn.k.u Ałava woJS'ka rządiowe 

VITORIA. Milicjanci haEkij zadały nieprzyjacielowi cięż­
scy zaatak()wali stanowiska po kie sfa'lllty: 
wstańców pod Atralde. Atak Na !ran.de Guipuzco-a na od 
został odparty przez piechotę cin1ku Eibar daje Mę zaU:wa­
powstańczą, która w śmiałym żyć 'Y'~orona aktywność po· 
przeciwuderzeniu zadała mili- wstancow. 
cjantom porażkę. · N a froncie Bwrgos ~niensyw 

Wojska rządowe cofnęły się, ny rpoj·edynek artyleryjski. · 
pozostawiając na przedpolu Na o-dciniku EcsampJ.ero a?• 

ponad 100 zahirych. tyleria r.r..ąidowa m11i15-zczyła u-
PĄ.RYż. - „Le Temps„ do- · · .. .....i , 

nosi, iż :rząd an~ielsk.i JY.llecił mocm.0>ne poz-yc1e pow!ll'~an• 
b . c6w. swemu am asa orow1, P!'Ze- ___________ _.. 

Delf iny w Gdyni 
P ARYż. Havas ·donósi z Bu­

karesztu: Koła polityczne i pra 
sa rumuńska przewidują moż­
liwość zbliżenia pomiędzy 
Włochami a Rumunią w wyni 
ku p_c_>~rawy stosunków pomię 
dzy Włochami a Jugosławią. 

dobre, mimo iż n1muńsko-wło 
ski pakt przyjaźni, zawarty w 
r. 1926 me został przedłużony 
Pewne zakłócenie przyjaznych 
stosunków nastąpiło na tle san 
kcyj oraz mediolańskiej mowy 
Mussoliniego. . 

Bukareszt żywi dziś szczere 
pragnienie poprawy stosun­
k6w z Rzymem. 

Za pomag3nle 
bandom arabskim 

JEROZOLIMA. - Władze 
obłożyły kontrybucją pienięż 
ną pięć w.i.osek druzyjskich, 
położonych w okręgu hajf­
skim, za udzielenie czyint0tej 
pomocy grasującyią w ·tym 
okręgu handom arabskim. · 

bywającemu obecnie w Hen­
daye, poinformować hiszpań­
skie władze nacjonalistyczne, 
iż stawia.nie pływających min 

. u wejścia d-0 portu Bilbao jest 
naruszeniem prawa międzyna 
rodowego i dlatego powinny 
one być nat)~cl1miast usunięte. 

SALAMANCA. Komunikat 
oficjalny kwatery głównej 
wojsk poW5tańczYch donosi, 

W dniu wczorajszym poja.„ 
wiło się 'W porcie '5dyńskim. 
w basenie ministra Kwiatkow 
skiego kilkanaście delfinów, 
kt6re ~rzvhyły ...,„ ślad za ła­
wicą śle.dzi. przebywaJącycb' 
od paru dni w basenach por„ 
towych. 

Stosunki pomiędzy Rzymem 
a Bukaresztem były zawsze 

Cena maki, kasz i pieczrwa 
, francus«ł socjaliści i komuniści 

połączą się w Jedną partię? 

ZO!ita;e obniżona z dnie... 17 b. .... 
P.ARYż. Popierany przez ko 

munistów projekt połącu.nia 
partii socjalistycznej z komu­
nistyczną, będący nawet przed 
miotem prac &"pecjalnej komi­
sF J?liędzypartyj~ej, · s1>9tyk~ 
sur Jednak z duzą rezerwą i 
nieufnością w . łonie . partii so-

cjalistycznej, której większio96 
jest przeciwna połączeniu. 

1 
Według „Paris Soir" glów• 

ne trudności nastręczają sp:ra~ 
w:y obrony państwa oraz sto­
sunku do drUgiej i trzeciej mi( 
dzynarod6wki . . 

W dniu 13 hm. odbyło się w I Epotkały się z obywatelskim mąki 65 ·proc. ustalona została 
Warszawie pierwsze posiedze stanowiskiem organizacyj rze na 36 gr. w detalu, razowego 
nie komisji do badania cen w ruiosla i kupiectwa oraz ze 95 proc. na 30 gr. i !!itkowego 
składzie delegatów izb rzemie szczegółowym oświetleniem ze na 32 gr. za 1 kg. Cena bułki 
ślniczych, przemysłowo-han- ątrony samorządu góspodarcze wodnej -50-graniawej w detalu 
dlowej i rolniczej oraz repre- go i specjalistów z poszczegól- 5 gr. 
ientantów !półdzielni i spo- nych dziedzin. Celem umożliwit;:ąia w:yp+ze i _.„, 
"'vców. ~- · Komisja ustaliła ceny na,mą daży względnie zuzycia. zapa-

Cala .wieś poszła z drmem 
Brak" wody utrudniał , ratunek 

Eksp~rtow wy~łało Sto~va· kę 65 proc. żyinią i pieczywo, sów mąki i kaszy - ustalpno, 
rzys~erue Kupcow Polskich, oraz pęczak kaszę jęczmienną iż ceny maksymalne .wchodzą BERLIN. - N~ . pógran.iczu l pr?cz str~ży_ poż_arnej brało U· 
twiązki detalicznego kupiect· perłową i m'annę. w życie z dniem, 17 kwietnia westfalsko-snksomk1m (Niem- dział WOJsko. · 
wa cl,.rześcijańskiego i żydow- . . _ . r. h. . cy . ś~odkowe)".wy~chl'we wto Ą.kcję ratunkową ·:utrudniał 
1$kieg<>t Związek Młynarzy, ce- W .h~rcie cena mąki fo proc. . Od tego dnia ·. pobieranie rek w poli.t~e ~ Jednym z za brak wody, kt-óry m. in. nie po 
chy piekarskie, hurtownia żytme1 35 zł. za tOO kg„ w de- wyższych cen zar,ówno w hur budowań wiosk! Ecbfelddorf zwolił też na uruchomienie 
„Stowinkol„ i nadzór rządowy talu 40 gr. za 1 kg, cie jak i w de~alu od ustal()!. ~źny ~żar, kto:Y ' ~a skut~k pomp motorowych. · 
nad giełdą zbożowo • towaro- Hurtowa cena pęczaku i ka:. n~ch - karan.e będzie rurowy silnego wiatru oh1ął całą wio-
wą_ w Warszawie oraz piekar- szy jęczmiennej wynosi 36 zł. m1 grzywnarru. skę. 
nia miejska. za 100 1k,., detaliczna 41 gr. za Również od ·1'7 ·hm. będzie Według dotychczasowych 
Zgłoszone przez przewodni- 1 kg„ htui kaszy perłowej i ściś)e kontrolowana waga chlel wiadomości, płomienie objęły 

cząc~go komisji woj. Wł._ J.ą.r<? manny 48 ił. za 100 kg., detal I b. a. Bochenki chleba muszą wa 25 zabudowań, z których czę­
szew1cza. deeyderaty obmżk1 '55 _gr. za ~ _k_g. żyć pół kg., 1 kg, 2 kg lub wy- ściowo J!...Ozostały już tylko- zgli 
ten młlki, bSz ~raz piec~w.aa. Cena chleba py,tl~fP'G ~ żei · iJA'- :pełD.ych kil~ad-- · s~ Yf, ak~.ii l"atuniow:~i o-

Jeszcze atrameRt nie o„ 

besebł, a już samofot przy;.o 

wiózł !i.ł do P ALESTYNV ~ • 

~abywajcie nalepki i znaczki ZVVIĄZKU PRZEC11NGRU~LICZECO 
'\ . ...... ~ 
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T d• d h• „ k• Doniosła narada rage 1a naro 11 · 1szpans 1ego Pan ~~~~~~,,_ 
Profesor · Mariana Ruiz Funes o s1tuadi w Hiszpanii 5~*:::Ik:J.łP~rE 

. . . . . sa Rady Ministrów gen.. Sła-
lW czoraj z okHji roCZJllicy przykładna w dziejach. nii teren l"<ngrywek. 

p_!oklamowania republiki w Rząd republikański Jest de- Złoiyło się na to wiele 
ti:oli. Ntfmml~J Jednak .~~ł- :woj _ Składkowski~, wice­
nie p.rywatnie, . podnosili. ze premiera inż. E. K wiatkow­
przep;owa4~nie ko?-troh mo skiego i ministra spraw za.gra­Hiszpanii, przedstawiciel rzą- mokratyczny i prowadzi bo- przyczyn. Jeden z panów W\'Ska 

du repuhlikańslciego, charge haterską walkę o niepodle- zał np. na lączność Jaka 
a·arfaire-s profes.or Mari.ano głość swego kraju i pokój w istnieje z pomocą, udzielaną 
Ruiz Funes podejmował Europie. przez pewne państwo powstań 
9rzedsta·wicieli prasy J?Ołslciej Powstańcy słanowi~ mniej- oom, a apetytem na bogactwa 
w hotelu "Europejslóm„ ·w szość, kt6ra podniosła Ol'ęż naturalne Maroka hiszipań­
W arszawie. p11Zeeiwkf.> zbiorowej woli lu- skiego. To państwo cierpi 

Prof. Ruiz Funes był muu- du hiszpańs%iego. właśnie hardm dotkliwie na 

ze da~ wyndci. Zalezy to wy- niemych J. Becka. 
łącz;me od systemu pracy kon 
trolerów. 

Jedyną trudność stanowi 
kontrola granic powietrznych, 
a wiadomo, że pomoc w samo­
lotach posiada właśnie pierw­

Nowy wojewoda 
lwowski 

Pan Prezydent Rzeczypo-­
spolitej mianował do·tychcm, 
sowego wo.Towodę tarnopol• 
skiego p. Alfreda Biłyka wo­
jewOdą Jwowskitn. 

strem rolnictwa l sprawiedli- W toku 8'robodnej poga- hrak sul'oweów, który>eh pod 
wośoi w poprzedni·m rządzie, wędki z członkami poselstwa dostatkiem Jest w Maroko. 

szorzędne znaczenie. 
Prof. Fumes mieszka jeszcze 

w hotelu Europejskim, gdyż 
gmach poselstwa znajduJe się 
we wladaniu przedstawiciela. 
powstańców, k:t6ry nie jest 
oficjalnie przez Rząd Polski 

a przed kilkoma tygodniami his~ńskiego wyrażali om po, w sprawie koin.troli grand.c 
przybył do Warszawy w cha- gl14d, że gdyby nie . udział P-anowie z poselstW'a hiezipań­
rakterze charge d'affaires. obcych elemen.t6w rzfl,d repu- sk.iiego wy1\}żali eię hardzo dy 

Pr1ze&t:awiciel rządu his~ blikańskii.byłhy od dawna pa- plomatycm.ie. W1adomo bo­
p~ńskiego. wygłosił !14.Pr~Yi'ł" ~em e~llacji. S:tało się_,l~dria.k wi~ że rząd <?ficjalni~ tapro 
mu kr6tk1e przemowien1e o maczeJ. Uczymono z Hiszp.a- tesfował przeciwko te.J kon­

Transport złota · 
sowieckiego u:mian y. 

położeniu Hiszpanii. 
Na W&tępie stwierdził. te 
~cy przy JY.>mocy pro­
'!>agandy usilujl\ ~ed3t8.wić 
legalny rZłłd w fałszywym 
~wietle. 

PrzeSladowanla Polaków na Litwie 
LONDYN. Na pokładzie sta.\ 

ku sowieckiego przybył trans 
port złot.a sowieckiego w 40 
skrzyniach. Każda z tych 
skrzyn waiv przeszło 50 kg. 
Wed.ług inłormacji Reutera 
transp-o.rt złote s<>wieckieg~ 
ma być przesłany do Nowego! 
Jorku. 

I 'l ' 

Po stronie rąd.u · znalazły 
się ~e patriotyczne ele 
meuty lłiszpanii, bez różni~y 
t>J"zek'.onań politycznych. Tra­
gedia, kt6rą przeżywa obec­
nie naród hiszpańskii, jest bez 

Minister kowieński buntuje nauczrtieli . 
RYGA. Na odbytytn osta- brzmi: inspektor pow~nien się poslu-

tnio zjeździe inspektorów Ji- .,Mam na myśli te okolice, giw,ać. 
tewskich szkół powszechnych, gdzie litewskie uświadomie- Pragnę_ jedynie zwrócić 
minister oświece.nia Tonkmias nie narodowe ,jeszcze nie od- uwagę, aby okolice te znajdo· 
wygłosił przemówienie, w któ· żyło. Sądzę. iż w t~ich wy„ wały się p<fd szczeg6lną opie· 
rym zupełnie otwarcie żą4ał padkach dużo zależy od na- ką panstwa i aby każdy z 
od litewskich nauczycieli i in- uczyciela i inspektora i nie was pomyślal co nale.ly uczy. 
spe'ktorów szkolnych prześla- ma potrzeby wyliczać tych nić, by tę „obe4 rdzę„ usunąć 
dowal1ia Polak6w w więk· środków, jakimi nauczyciel i z ciała litewskiego„. 
szych &kupiemach ludn-0ści 

Grupowy lot na 
Hawaje 

NEW YORK. We wiouk a~ 
konano pierwszego P.rzeloru 
grupowego z Kalifom1i na Ha· 

polski!"j w Litwie. 
Minister .dał zebranym wy­

raźnie do zrozumienia, iż ·nie 
potrzebują oni kr~ować si~ 
w wyborze środkow w teJ 
ak,cj~. qclnoś~y us~~p z l?rze­
mow1e:ua mm. T"'.>nkunrusa 

Crgaliie uprowadzili · chłopca 
:.MJes~ańcy w~ Jęzor ~Q„ 11.ie dal' ża~nego wyn'ku. Gd~ 
~li silnie: ~~z~i i;aremni~ Mapięj Ch1!dy w~6c1ł z_,, So­
~ wypad.klem, JW ~da- snowcli', gdzie bawił "W 'poszu­
rzył się tam w ostatnfoh kiwaniu pracy i dowiedz:iał Eię 
driiach. o zniknię~u synka, .wszczął 

W ubiegli\ sobotę około go- poszukiwania na własną rękę; 
dziny 8 rano. s~nek bezrobot- Nigdzie jednakże nie ntógł 
nego Macieja . Chudego, chłop- . znaleźć malca. W końcu przy­
czyk liczący dwa i pól roku, puszczając, że chł<>pczyk· zato­
hawił się na podwórzu pod o- nął w rzeczce, zaniechał dal­
piekłl matki. Matka na chwi- szych poszukiwań. 

„ li waję. -

,,-(Zer \V O n I POCI i g m~;yk~~~~i~1'; :t~;:~sk.i 1:: 
„ 

1• dz1 wygta.rtowały z Mn Diego przewozi ochotników do Hiszpan I i lądowały w Honolu:lu. Trasa 
RZYM. Specjalny w~łan:1 szły przewaz~ie prz~z Per- przelo!u wynosi 2553 tnile {ok. 

niik ,,Gazet.ta del Popolo" o.pi thus. Obecnie c:zyn1one są 4.000 ~lm.) l?'rzelot trwał 21 
s~j-e w kor~o~de:ncji z Per- przygo~.>wan.i~, ~by .tr~'nspor- iil:~mo<l:c1z!E' •• .:.,..2ll!ll•!a1m•m-. -----• 
p1gnan podroż, Jaką odlbył w ty te k1eTowac rov.111ez przez · „ . 
podąg'u Nr. 7"7. Po·ciąg ten oo przejście Fos w Wysokich PiJ Szybkose 1 komfort, -
\Viecz6r km,sujie pomif:dzy Pa renejach. „ to~ ~odroz LOTEM. 
ryżem a granicą . lt{szpań:s:ką, ..•. _ . 
przewożąc stale :...... jak jll!for- D11re11tor f 5frner11· -:.·resz ... „anv . mu}e korespondent - tra1ns- a ft \W 1 U IUW 
n.orty ochotników. M l 1 1~-
t" Inspektor do walki · z prze- bu Państwa w · a opo sum 

. Pociąg ~en? zwany popula~: s•tępstwami podczas przepro- Towarzystwie Rafinerii Spi.ry„ 
rue „pociągtent czerwonym :.1 • d h d , L t u · 

b ł b d · d 2 wauzan1a oc o zen we wo- us . . 
za iera z so ą 0 me awna wie wpadł na ślad nadużyć W związku z fym aresiło­
wagony ochotników, którymi podatkowych na szkod~ Skar- wano dyrektora przedsiębior. 
op: ~ '....ował się specjalny prze- I stwa oraz pa:ru urzędników~ 
wodnik. 

ię weszła do mieszkania; ~ 
gdy wr6ciła ·na podwórze 
stWierdziła z przerażeniem, że 
~ek znikną.I. Zrozpaczona 
kOhieta przeszukała dokładnie 
podwórze, a następnie wszczę­
ła poszukiwania na sąsiednich 
podwórzach, które jc .lnakże 

Ochotnicy ci wysiadają w Bułgarski Landru straćonv Tego samego dnia, w któ- Pel'lpLgnan, gdzie umieszczeni 
rym zginął malec, Jęzor opuś- są czasowo w gmach~ p0&zp.i· Wypuszczony z więzienia zamordował 2 starc6w 
ci~a grupa cy~anów! kt6ra ba- t~lnym, po czym po otrz~a- SOFIA. W cooraj rano stra- morderstwo, został oStatn.io u­
\~ła ta~~ ciągu ki~ku tygod- n~u fa}szywych . P1!-8zport?W con.o w tutejszym: więzieniu łaskawiony. Natychmiast po 
n~. Istn1e1ą p~szlak1? te cyga- h1szP,allsk1ch udaj~ się do Hisz Kirchvellgll4 zwa.n·ego „bułgar od.zyskaniu woLności zamordo 
me porwali d~recko 1 uprowa-1 pan11 &amoohodam.1. skim Lsn.<lru„. Ki.rchveng ska- wał on 2 st&rców i zoetał ska 
dzili je ze sobit. Datychczai.sowe transporty zany przed l'l laty·na dożywo-1 zany na śmierć. 

tnie więzienie za poczwórne 

Wsp61cześni meczennicr w Niemczecli 
Fiim propagandowy w koSclołach metodystów 

Zajścia w Mińsku Mazowieckim 

BERLIN. Niemieckie biuro niem na ·vielką skalę pom.yśla­
informacyjne dona!fi o wy- nej . a1.i:i~ propaga,n,dowej 
świetlaniu w jednym z nowo- przeciw Niemcom, która bę­
jorskich kościołów metody- -łzie uprawiana głównie przez 
stów propagandoweg~ antyw wyświetlanie filmów w koś-
niem.ieCkiego filmu. śoi.ołach. 

Film ten noszący z:namien- Wykonawcami filmu. 8' 
uy tytuJ „Współcześni IDEf~zen- przeważnie niemieccy em1gran 
nicy chrztścijań~cy w Niem· ci z Eriką Mann, córką pisa­
czech„ ma hyc zapoczątkowa- rza Tomasza Manna na Czele. tematem rozprawr w· Sądzie Okregowrm 

Wczoraj na wokandzie Sądu Kiedy kondukt skręcił obok ko 
Okręgowego w Warszawie zna szar, z tłumu oddzieliła się pe 
lazła się jedna ze spraw, wy- wna Jrupa, kt6ra ruszyła w 
toczonych przez Urzf\d Proku kieru u Zabudowań żydow­
rator~ki na tle czerwcowych sk.ich. Tu i owdzie powstał o­
zajść w Mińsku Mazowieckim. gień. Grupa, złożona z 20 o­
tawę oskarżonych z~jęło 10 sóh, ruszyła pod dom Boru­
osóh z Marianem Świętochow cha Urnowicza i obsypała do­
skim i 17wletnim Józefeni Pol- mowników kamieniami, od 
kowskim. na czele. W.śród o- których została ranna rodzma 
skarżonych znajduje się je{lna Urnowicza, na~ępnie tłum ru 
kobieta, Stanisława Wasiak, szył pod mieszkanie Estery 
karana już za opór pólicji. GOldsztein. 
Według aktu oskartenia tło Przeprowadzone śledztwo o-

:iajść przedstawiało się nastę- staliło. że oskarżeni brali u· 
'{>ująco. Było to w dniu 4 czerw dział w zbiegowisku, .które 
ca, kiedy odbywał się po- wśpólnytni siłami dopuściło su~ 
p;zeb ś. p. wachtnistrza Buja- zamachów na osoby i mienie. 
ka, zabitego p_i:-zez Jud.kę Cha• :Na wciorajszej · rozprawie 
skielewicza. W pogrzebie hra-1 zgłoszone zostało powództwo 
ło udział bardzo wiele osób. cywilne w imieniu poszkodo-

' 

wanych. domagajłlą się ·i zł. 
strat moralnych. 
Sąd powództwa nie dopuś­

cił, uz:naj{\c, iż czyn zarzucany 
oskarżonym ma charakter wy 
stąpienia tłumowego i nie moż 
na ustalić ściśle odpowiedzial­
ności cywilnej każdego t oskat 
żonych. 

Oskadeni nie przyznawali 
się do winy, twierdząc prze„ 
ważnie, i~ wprawdtle hyli na 
miejscu zajscia, ale beipo• 
średnio w nim udtiału nie 
bralL 

Napad tłumu na wiezienie 
DwaJ Murzyni spaleni na stosie 

NEW YORK. Jak donoszą z na hiałYllll człowieku. 
Grenady w stanie Missisipj Tłum wywtlókł Murzynów z 
tłum napadł na więzienie, celi i tuż w ~h11żu więzienit 
gdzie byli osadzeni dwaj Mu- . przywiązał foh do drewn.i.a· 
rzyni, któr.zy dokonali mordu nych belek i spalił . . 

Biskup zakupił samolot· 
NOWY JORK. Przybył do Mgr. Fallaise kupił sam.• 

Now~go Jorku
1 

celem zakupie- mogący przewozić pięciu poa­
nia samólotu, piskup najwięk- r6żnycli .ł 1300 f. ładunk-.. 
szej rzjmskó-katoliekiej die- Maszyna tak wielka olłaza­
ce~ji na świecie m~. Frulaise. ta się niezbędna nie tylko ze 

Diecezja jego, obejmująca względu na olbrzymie Odległo. 
całą p6łnocnl\ i zachodnią Ka- ści, ale także dla tego, aby m6c 

rię nad~. rozciąga się na przestrze- szybko dowozić do szpitali 
~ 600.ooct ;.Qil kWad.?a~ .-.i.. "1lo~ u i leka.t&łwa. 

Niekt6rzy ze świad.k6w po­
padali ·w sprzecz:no§ć ze swy­
.mj zeznaniami, złótonymi w to 
ku śledztwa. 

Rozprawa przeciągnęła 
dQ p6źneco wieu.ora. 

·t"·'· 

ł 
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Tainr karte·I .·w·lókienniczr 
Rozbite 
czoło 

powoduje na naszym rJnku droiyzne manufaktury 
W J>Odjętej przez Rząd wal~ tamy z iniedowieManiem.. I dwie drogi do 1ryhoru: Aloo 

ce z arożyzną, a zwłaszcza z - W1aśniie1 z samych nazw . ulec samowoli kombinatorów 
Cichy i patulny małżonek, drożyzną artykułów pierwszej firm nabrać mo2ina przek<ma- włókienn.iczycli i płacić cen{. 

pan Kajtus1ewicz, siedział ze potrzeby mjąć należałoby się nia kto nas ubiera . i dla.czego uiStalone przez tajny kaitte , 
s_puszczoną głową przy obie- cenami manufaktury, którą ubiera nas niezbyt „porząd- albo przestać produkować. Na 
dzie; w milczeniu jadł zupc: i przecież każdy z nas musi na- nie". Więcej niż połowa tych turalnie wybierają t~ pierw­
słuchał sprawozdania małżon- bywać, czy to pod po!bacią firm, które wymieniłe~ ą_~ sze, a koszt złośliwie pobiera­
.kii.. . . zwykłych materiałów, czy też nowi kapitał zagraniczny: nie- nych nadwyżek ponosmć musi 

- Byłam dziś w ekl0Rach- gotr::>wych uhrań. miecki, austriaclci i francuskii. konsument. · 
mówiła małżonka. - Wybra- Jeśli więc ostatnie po_suniię- Zagrani02mym przemysłow- - O ile w łe:n spos6b wyż. 
łam sobie ślicżny materiał na cia komisji cen prowadzi\ do _oom. zależy więc w pi~rwszym sze są ceny mrowca na ·na­
kostium, obstalowałam k n · :r:cnwiązywania szkodliwych rzędzie na tym. aby wywiieźć szym ?'J'll!c.u od rynk6w zagra­
lusz, zamówiłam. dwie p at " l karteli, t<> w branży włókien- z P~lski jak najwięcej pieą.ię- nic2JD.ych? 
pantofli... niczej zajdzie trudność' zasad- dzy. ·W zglęcly gospodarcze w - Pnyneijmrnłiej o dwadzie 

- Czy to wszystko? - sp'Y- nicza. Przem1"Słowcy tekstyl- zna.cmniu naszym są .im naj- śoia procenit. Material, który 
:tał cichutko pan Kajtusiewicz. ni w Polsce ne za.warli _mmowy zupełniej obce. Ot?ż ,część . z w ~rzedaży detali.oznej ki:>sz-

- Ależ nie! Nie mogę prze- kartelowej, rządzi\ idę raeze,j tyCh ftrm · (wymderua.ą.ie ich z tuje obecnie złotych 35 za 
cież wyglądać jak nędzarka. „cichym porozumieniem", któ n.azw, wobeC tajemnimości metr, m6~lhy kosztować tylko 
Zamówiłam s<!h.ie płaszcz, wy- re. trwać m~że b~ prz~?d, sprzysięż~nia, jest niemo~H- 28 złotyełl. 
brałam trzy sliczne szlafroki, mmłO rozw11ł\zania wszystkich w~) !1-alezy ?o t: z:w. porozu: Na tym jednak afera tajne-­
oraz kupiłam okazyjnie dwie naw~ karte.h„ dznałających na Dl;1en1a włók.ienm~e~~: I włas K<? kartelu nie kończy się. 
sukienki. Jutro przyślą mi terruue kra1u. me to !'porozum1eme stwa- Wiedząc bowiem o tym, że fa­
wszy~-tko. Bądź łaskaw przy- Gdy zwróciliśmy się do jed rrza dZ"?z~~ na naszym ry.n- bryki, nabywające po wy~zej 
gotować pieniądze. 520 zło- nego z iprzedstawicie1i dirobne ku włók1enin1ozym. cenie eurowiec, mus1zą go dro 
·~eh. go p:rizemysłu tekstylnego z - W jaki spr::>sóh prowadzi żej s.przedać po wyproduko-

Panu Kajtusiewiczowi po- zapytaniem: się szkodliwą działalllość? waniu.. w tym Mmym stosun-
eiem.niało w oczach. Nie miał - Dlaczew:> uhrainliia u nas - Dam przykład: Rząd u.- ku śrubu_ją ceny własnych wy 

s6b dwa razy. Raiz na sur01Y'• 
cu, drugi raz na gotowym ma­
teriale. Rzecz prosta, że cały 
dochód z tego ~rytmego pro­
cederu płynie do· hamków Za,. 
gr81Jlicznych. a my spaceruje­
my _po ulicach w ... podartych 
spodniach. 

Czy dług(,) Jeszcze stan ten 
potrwa? Mamy nadzieję, 7.e 
nde. Na~t pewni jesteśmy, 
że Riząd zajl"ey niebawem i do 
tej branży i jak najszybciej 
tmol'ł!lluje w niej stosunki. 

odwagi sprzeciwiać się mał-1 są tak drogie i w jaki sposób stała z góry odpowiednie kon- robów. Zarabiajtt w ten SJ>O-

ż-once. Widocznie ze wzrusze- mogłoby dojść do ich potanie- !:yngenty na wwóz s'Ull'owca. •------------------------• 
nia wypadła mu z ręki łyżka i nia? - odpowłedlliał nam: Kontyngenty te dostają się Teraz moz·esz WJIJ·sc""' za mąz· 
z brz<:kiem spadła na podłogę. - Na terenie naszym dzna- sprytnymi manewrami do rąk 

Nachylił się, żeby ją pod- łają następujące wielkie fa- fabryk stojących w poroZUllllie Cyn1·zm· CZAStochowsk1·ego mordercy 
.nieć. Uczynił to tak nieostroż- bryki lllia'nufaktury: Motie w niu. Nabywszy więc całą ilość ~ 
nie, że z całej siły uderzył gło- Lublińcu, Desma w Łodm, Al- prze.znaczonego do przywie- CzęstochQwski morderca An­
:wą o kant stołu. lart Ressau w łnd·zi, Veslauer, zienia surowca, przedsiębior- toni Gal? nie tylko ze spoko-

- Ach ty niedołęgo! - ob- K. Spinnereien w Bielsku, cy zyskują sobie przywilej jem zabijał swe ofiary, ale z 
roszyła się żona. C. G. Schon w Sosnowcu, mQ!llopolistycznego rozdzielcy niemniejszym spokojem przy-
Małżonek nic nie odpowie- Miinch w Bielsku, Markus i sprzedają mniejszym f.ahry- jął wyrok sądu, skazujący go 

dział. .Potarł rozbite czoło i Kohn w Łodzi, Gernhard Zol- kom surowiec po renach, ja- na karę śmierci. 
WY.J>~mvał Sift powoli. lke.r w Łodzi. i K. G. Halpern kie im się po~<>bają. Pon.ieważ Gdy po ogłoszeniu wyroku 
. Oczy mu zaszły mgłą. Spoj· w Tom~z.ow11e. , tow~ru tego Jest ?o ,~zsprize7 pod eskortą policjantów wy-
.rzał na żonc: tak dziwnie, a:i; :- Więc to ll'lla· hyc ten pol-1 dama tytko mała łl~c, drohnii ch.odzil na korytarz, zetknął 
się biedaczka przestraszyła. sk1 przemysł tekstylny? - py przemysłowcy maJą tylko tlę tam z żoną. · Ujrzawszy ją, 

- Wicuś! Co ci jest? Mo- . . powiedział ze spokojem,: 
u ci zrobić okład? do sąiladów, żeby zatelefono- Pan Kajtrusaewicz na chwilę - Teraz możesz wyjść za 

Pan Kajtutiewicz uśmiech- wać po doktora. I stracił .mowę ze zdumienia. mąż. ho mnie powieszą. 
nął się niesamowi~ie i rzekł A pan Kajtusiewicz zrzucił Nie po:tlllawał swoich przyja- - Jak m<>gę wyjść, gdyś mi 
nieswoim głosem: kilim, uśiniechnął się całkiem ciół. tak zaszarpał opinię? 

- Przepraszam, dlaczego przyiomnie i z zadO'\\'oleniem; - Co się wam stało? .- wy'- - A, Wż znajdzie się ·taki, 
szanowny pa.n nie ogolił sobie włożył palto i kapelusz i po- buchnął - Cizyśde poszaleli? co cię będzie chciał. 
Cłzisiaj brody? szedt do kawiarni. Cóż to za na.gła sympatia do Wr6ciwszy zaś do więzienia, 

Zaskoczona tym dzikim py- '~ * • mojej żony? Zaws~e oibuirza- Gap zjadł z cał}71?1 spokojem 
laniem małżonka, rozejrzała Przy czarnej kawie w gro- liście się na tę wiedźmę! 4 porcje obiadu, Ja.kie pozosta-
się po pokoju. Prócz niej i Tuie serdecz.nycli przyjaciół o- P•rzyjaciele Dlliłczeli poou- ly w kuchni. 
męża nikogo nie było. Do ko- powiecLział szczegółowo jak i ro. Wskutek tego, że uprawo­
go on gada? co zrobił, żehy hahę nąstra- Nagle słiała się .rzecz nieo- mocnienie się wyroku może 

A pan Kajtusiewicz trąc szyć i raz na zawsze oouc.zyć czekiwana. nastąpić za 6-8 miesięcy, jest 
c-roło mówił dalej: ją od nadmformych wydat- Od sąsiednie.go stolika po- bardzo możliwe, że Gap ze 

- Nie znoszę, kiedy goście ków. wstała zaisłl()'Dięta dotychczas względu na swój niemośny 
.przychodzą na bal nie<!qoleni. .__Więc, uważacie - zakoń- gazetą niewiasta, zbliżyła 1się ••••••••••••• 
A teraz muszę już iść. l'la da- czył swe O'porwiadanie - wez- do pana Kajtusiewicza i wy-
ehu czeka na mnie królowa hi- wata doktora. A ja naszego mierzyła mu taki policzelk, że List do PALESTYNY wy· 
~2pańska. Przyjechała na ga· domoweg-0 dokto.ra jm u:p.rze aż echo pos.zło po sali. ślij pocztą lołniC7Jl, otrzymasz 
pę, trzymając slę koła lokomo- dzif.ean, że zachoruję. Przyi- - Chodź ł'<>trze dio dQlillut-:- odpowiedź m pięć dni. 
tywy. dlzie wieczorem i z&Leci mi ab rzekła. - T.am się porachuje-

- Wicek, zwariowałeś? - so.1wtiny spokój. Zahroni Klim- my. •••••••••••• 
ryknęła przerażona małżonka. ci clraznić mnie.i denerwować. Blady, jak kreda, małżon.ck K K ·o p o w. 
- Połóż-się! 'Oklad ci zrobię! He, het Dobry kawał, oo? spoj.rzał z. wyrzutem na tyrzy- • • • Warsz. 

Ale pan Kajtusi.ewicz nie Ale przyJaciele wcale się .i~dół. . . Zgoda Nr. 7 Gmach włuay 
słuchał. Powst111 majestatycz- nie śmieli. Słuohali opowiada- - Nl.e m00nia było upne- OszczędnościKAPITAtÓW. Ila 
nie z krzesła, zciągnął z kozet- nia z ponurymi minami. dzić-szepnął mu joo~n z 11:ich. drobnych i lokata 
ki wzorzyc;ty kilim, owinął się - Bardzo głupi kawał - - Przyszła na dw~ m1nu- pupilarnej gwarancji. Obrót rocz-
nim szc:1Jalnie i rozkazał: rzekł jeden. -Twoja żona jest ty 'J>?lzed tobą i zagrozii~ że ny': ió'.5 miliony zł. - Wkłady: 

P · '' d I k b' ł„ • • • ' • k · · · -.l. d · t)z 200 ooo zł. - roszę na moJą czesc wy- i ea ną · o ie"'ł .1 powuuenes Ja mrugn1ęc1em Jłl :w.ra z1- ,..._.i • „ · . ·. od „,1 d 1 ... „ 
..J._ 1·' · • · sł h • k bł · „:_d- . vvuzmy czyn.n050l: er 1 r. o ..,-
ou-ze ic z armaty. się JeJ uc ac. ~y w~ :po ewa. ~ "'.14 z pp. Kslężeezki: na okaziciela, Unien-
Małżonka, drżąc na całym - żonie trreba dawać, ile me chciał ry:zykować. . ue, , r.a · hasłem.. T aj em a i ca 

·ciele z przerażenia, pobiegła zechce - oświadczył drugi. · Nap~leon Sądek. w k ł a d ó w. Skarbonki cratia. 
• „ • l '·~ .:- • • • - • • • -

charakter zostanie przewiez.io. 
ny do jednegQ z ciężkich wię­
zień. 

GIELDA 
Dewizy: Holandia 281.90. Bertia 

212.78, Bruksela 88.95, Gdańsk 100.20, 
Kopenhaga 115.65, Helsinki 1U5, 
Londyn 25.90. Nowy Jorik 5.27X, 
Pa.ryż ~3.55, Praga .18.38. Stockholm 
133.55, Wiedeń 99.20. 

Paple.ry procentowe. p?OC. . pot. 
kóllSOlld. 5450, 7 proc. poż. sfohU. 
368.00, 3 proc. pre.m. inwoast. 65.50, 
' proc, państw. poż. prem. dolar. 
44.50. 

Akcje: B. Polski 101.00, Puls 80.00, 
Warsz. Tow. Fabr. Cukru 30.50, W«f· 
giel 19.50, Lilpoip 13.00, Starachowi­
ce 31.85 - 32.00. 

RADIO 
UO „Kiedy reNMu. '.33 Gimnastyka 

6.50 Muzyko (płyty) . 7. 1~ Dziennik poron 
ny. 7.25 HPorą informacji". 7.30 Muzyka 
{płyty) . a.oo Audytja dla szkól. a.10-11 .34 
Przerwo. 11.30 Poranek •Xlrioiny dla 11'11!>­
d:r:iety ukćl powszechnych. 11.57 Syg1111ł 
czosu. 12.03 Lelr.lco muzyka wloslc..e. 1%.40 
Dziennik południowy. 12.50 „Do4wiadcze­
nio polowe w mnleJnym gospodarstwie" 
- pogiidonko. 13.00-15.CIO Pn:erwa. 15.00 
Wiadomołc.i gospodarce. 15.15 Wi4ZIMll:a 
melodyj filmowych (płyty). 16.00 Skrzynko 
og6na. 16.15 tycie tultwotne llołicy . 16.20 
„Chwilka pytań" - au'Oyc~• die dzieci 
1torazych. 16.35 Pletni pol~tc: e w wvt. dlć­
ru męskiego „Hosto". 17.00 „Walk• i grut. 
llc1f' - d ialog. 17 .15 Koncert. 17 .~5 HKsJ4t> 
tl Jene 8ułh11k• • Wiln:ie". 1&.00 PogodH· 
ta aktuelno. 11.10 Przemówłen .e Inspektor• 
W. f. i P. W. 1&.15 Komunik. łniegqwy 
(:z Ktakowa). 1&.17 Wladomołcl sportowe 
18.15 Muzyki! lekka (płyty). \&.46 Pro0r•111 
n• łutro. 18.50 Pogadanko oktuolno. 19.00 
Oryginalny Teatr Wyobretnl: 1łucbowl1to 
p. t. „~ame tullpony'". 19.40 An• I pi94ni. 
20.<D Muzyka lelcka w wyk. Ol'k. wol1to­••l· 20.50 „u Ellcłmoww" - poga<V.-ta. 
20 . .S OzleMllr. W'i41CZorny. 20.55 Pogeoente 
alctueln11. 21 .00 „Sylwetti kołllpozyt0f6w 
połslaich"': StelaA Bolesl- PoradowstJ. 
21.45 „W Ogródku wledeflslcł•"'· 2%.2!>-!UO 
Muzyk• taneczne (płyty) . 

WARSZAWA li (M.-016W) 
(Fele 116.1) 

1UO-t00 „Muiyka poltl:e w ~ 
tecJI obcycll" płyty). 14.~15.JO Muzyta 
rozrywkowa (płyty). ZS.00-:'.00 MlllJ~ te-
119CU18 (płyty) • 

Tarapaty · pana tatq · ~~:~~e~~r~!~~ 
Strapionq pan Grqpka H'spon1ina ·:H'esole. czasq dzieciristwa ••• 

,CIVPA1'41~115 AGATĘ Z.PR"ZEOWK#\ CO 

l MIAtA SZOPE; AUOVCH W~OSC>W- I JAK SI~ 
TA,..~ZRNTRRPA WSGIEURl:A,ODYWRZeflZQE 
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.-:- z.~·~ „ w~ poei~ ~ 
duje 9ię diaibeJ.ki aparacik. który otuila w e1ecr 
~ OISioł>y. na kt6re go n.utaiwiamy. W i.zie aie­
:rec7A'ńetwa., ~iem~ musieli s niego eko~ 

l:m. budziej 9tatek zhtihł się do wysp japo6.. 
! llkich, tym większe ~enerwowanie i podniecenie 
' oprnialo czterech przyjaciół samobójcy. Jamm 

nte 11qm.~2'JCzM łch a ok.a. Pewtlego dnd• zauw~żył, 
he rozm4wia.l.i o czymś z k~_itanem i ten ostatni 
,>U~z(\CO pofrzą.sa.ł głową. Widocznie żądali czer 
_;oe od niego, n4l co n.ie chciał się zgodzić. 

1 Jamce doszedł do pl'zek&nanie.. ie sytuacja Wt• 
je aię bardzo powaina. Zdawał sohie sprawę, ł.e 
~licja japomka aie W'kroczy na. pokład staik11~ 
i.by tu aresztowa6 „arystokratkc; angielski(: 

'.Ariu }a.mee piosiitdał w swej b~ dallk~ Uótbo­fatow, e.taeję nOOaiw~ jd riS-wn1et i aparaił odbiorczy. 
PflWnego Wlecfll)fl« Jamet' ódebt.ai za poś~esn nrep 
apar•t• rożW z Londyn„ Polecano ~ i Amlie MoretJte 
•i-zWliw.ić dn>lomiatę japońakiego. kt6ry majdow.ł lię 
aa poldadzJe stadlb i który był mtPosobion1 WJOp w ._ 
ł'llńku do Am glii. Olbrzymi na~k zhłił.ał •iAł tło megaw J~ 

nii. ADilla More~ jeazczo ciągle me QJJUUCWa 
W&j kajuty. Jamee ~mlormował j4, że pnyja· 
ciele ~li.ozkowanego Japończyka, matują nia nil\. 
Chcieli poon&ci6 śmiMc dyplomaty. Nk: mieli od­
wagi w.iiairg!Utć 1iłą _<!o jej kajuty, ale gdy tylko 
ukazałaby si~ na poklad;zie luh w restaur~ji, me>­
głoby dojść do ni~rzyj~o incydent~ 

Al~ w poroie, p<?dC1Zas pmed.08tawania ~ię do 
~ Japończycr będą na nią czekać ł przeka• 
Żll il\ w ręce policji. O t-ynt Jarmes był 8więc1e ~rze­
lronany. Postanawil więc puścić w ruch o61ep~· 
jrący a_parat, gd.y ty~ko ~uwa.ży, że policjanci i;bli„ 
ża.j\ au~ do &my Morełte. 

Statek zatrż}'1ItlM się w po:rde jokohamskim 
Ale Japończycy tam !Ilie wy.siedli. Czekali na col. 
Romnawiali ze sobą o czy?M tajemniczYlJl tKtep• 
tem, ale n.ie opuszczali po·kład.u. 

Jantet nat~hmiasł podaJ .Aftftie ~ treU ""21kazu 
J Anne poet.am.owila obrazić czynnie d~ u łoi.· U ja. 
kobr nktr.adł się noą do jej ka.juty; A.le ~tena amie­
na.ła wyat.azd się e komprom:iitu.łltO& _.. óawody ł w tJ1ll 
celu posta.nowi.la Zlłkrdć się do jego bjaty. 
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pa ażera 

Jame. Bp06łitted jil Japoń<:z-j'Uy coś hituił\. 
Ponieważ nie wiedziel-i1 że mężczyzna o śpiczastej 
br6dce ma ooś wspólnego & ..,aryvtokratyc.mul Aft„ 
gielkę", nie wystrz~ aię go i przy nim szeptem 
o ~ ro271>rawiali. James Zdoła! więc podohwy­
cłć ltiłlka słów: 

Wkr6tce statek ruszył w dalszą drogę i w koó.­
eu tawinął do portu tokijskiego, Szinagawa, gdzie 
i1irZ1Ucil kołwicę. Rewizję pru;z;pori6w i bagaiiu pa· 
i6Żer6w tru:eciej i drugtieJ klaSy :pr-zeprowadZ8111o 
n.a samym statk~ natomia1St pasa.Zerów pie?W8zej 
klarr rewidowano w porcie. 

w elegancko u;:rządzonym biurze siediziało m­
ku urzęchiilków i ~owało powierzchownie do-. 
kU'lllenty i hagaż trch podróżmrych . 

Anna Morette 2:1Daladszy się pirt.ed «Irmami 
.tajnty, kt6rl) zajmował ja.poMki dvtil.oinata, przy­
łoiył& uclio do drmvi i !Ilasfochil\Tałi. Następni& 'WY· 
jęła &p<>d sukni wymoych i killkoma pMnl ymi zręci­
nym.i ruchami, k~6rych by eię nie powwtycbił naj„ 
leJ16?Jy włamywacz, otworzyła dorżwi. 

Japończyk t!ipAł w dziwnej potycji: głową na 
d.6l 

. - Musimy się ~iar~ o to, aiby ją ares~to.wano 
jak tylko o.puści pokład &tatku w Tokio. Mem wra· 
żonie, że to a.ngi elska agentka.„ 

Sytuacja stawała się więc poiwdna. Statek ćo· 
raz haromej zh1iźnł się do br~eg6w Japonii. Wy­
łonił.a się ie.raz kwestia, gd:tie wysił\ŚĆf W Joko­
lwlmie, Cl:.Y w Tokio? A mof.e Japończycy zatllie­
rzmli wy$iąść w Jokohallllie? 

James przepttśc.Jł przed siebie starszą kohłet~ 
CJ siwy:ch wijący-eh się włosach. Tragarz nU16ł jej 
dwie d.uże walizy. K0thieta 71bliźyła się do u~­
ni.k.a w-olnym zr6wnowaionym krokiem, jakim iW. 
zarwyczaj kobiety w podeszłym wieku. 

Aniba. mimo wolt Slię uAmitdmęła:~ 
- Czy wszy&ey Japończy4:y śpią w tej pozy­

~ji 7. - pmnyśliała. 
Japończyk sp8.ł jak zabity . . Amina dośli~a 

!lię do jego ubrania, kt6re było ro.zwieswue na 
krześle, stojąc~ w ~ivu 1&zka1 wyjęła spinkę 
i: jego dziennej koeiuli i przywilaszczyła sobie 
feszcze kiJ'ka dro.biiazgów t. jeg-0 garderoby. P.rzy 
~]uuiji P,rzeerokała wszysitkie kieszenie, ahy 
ełwierd7.1Ć, czy nie nosi on przy s<>hie jakichś w·aź­
dyOO dok:ume-itów. 

Anna Moreiie wyśmiała się z !ego nieheiroie­
czeń'&twa wyolhrzymfon~g? ~przez Ja.mesa. W bar­
dzo prosty sposób mO<te ujść temu niebeą>ieczeń­
stwu. /a.poń.czycy jej juiż nie sposfrzegą, w og6le 
juź Je· nie zobaczą.„ 

Poczeka, aż }.apo.6.ezycy pierw.si opuszczą po­
.kl.ad. Na.jprawdopooobniej hl(Cł·ą na ni' czelK.ali 
w porcfo wraz z oo.d:Zliałem pol~cji. Alo gdy sitaiek 
o~uści stara kOlhięta o siwych Włoocadi, inaczej 
odziana. .i z iillllym paszip,oriem ·w ręku, wówczas 
Japończycy nie ~vpadną już na. jej trop. Przecież 
ies:t rze-:: z.ą wiaclO"mą. ~e u pMażetów pie;rw~·zej 
kJ.asy 1..J.ntroluje s:ię pas7Jl)Ol'ty tylko ba0rdto po-

Byst1'e oko Jamesa s.postr~gło., jak tuJi prr7.Jed 
drzwi8Jllli ttrz.ęcfo s.iało kilku .ta'P-O'ńskich a~tów. 
Za nitni stał jeden t Japończyliów, kt6ry WTaz a 
Jamesem i Anną przybył z .Am.glH ... Agenci co kil.w 
ka <iliwil po•r<>Z1l1Illiewali się z nim spojrzeniem, j.alt 
g<lyhy chcieli się zapytać: „Czy tQ ta?" 

-- Tak? Mary Dawitcli? - zapyrtał urzęcłiiK. 
sprawdiz.ając dane w pruszpoitcie. 

- Tak: ... - od:parła kćihieta re spoko.jem. . 
Urzędnik ,postawił śtemrpeil na p.astiporcie i~ 

cił go starszej kobiecie. Zara.z po tym kobieta w 
Q<>deszlym wieikiu wraz z tra.pnem wys.zła pl"Zł!$ 
drzwi, przed kt6rymi 8łaili t.ft.Jnl agenci. Ale ok.aui.ło· się, te J aw00czy k był ba.rdzo 

ostrożny. Kieszenie jego liyfy prawie że pusife, jak 
gdyby się liczył g inÓżliwośc1ą, że kt.oś może je 
r.Zrew id.ować". 

·Po godzi.n.ie kontrola pa.s~.fów pasażerów 
pierwsze{· k1asy skończyła się. Jttp.9ń.czyk i &genft 
spoi<rląda i na siebie re zdumieniem. 

Następnie Anma Mo'l'etłe opuściła kajutę i za­
mknęła .za sobą drzwi na klucz. Z koeią zwinno­
kią,, stj\pająe na końcaoh palców dotarła do swej 
Mj~ty, pooi!nawdając 'na~ęipn,eg~ dnia pubtictnie 
spohczkowac dyplomatę JAtpQns.k.iego. 

w: er1JChownie. . 
'W końcu Japończyk wbiegł d.o urzędu i 06łn 

zap)'tiał unzę.Óni:ka, kitóry sprawdzał dokum.emty: 
- Brak, jednego pasa.że.ra. bardzo nJebe~iec. 

nego .zresztą pMażera, którego ttależy natydim.iuł 

Spoliczkowanie eł) ploonaty ipreynfo.sło pożąda-

- Masz ra.cję - .rzekł z ttmanfom James -
s}X>'sób ten jest rzeczy~dście bardtzo prosty. Ale 
j~ł i-zeczą tnócn«:> wątip.tiw-i\, czy cl się uda wypro­
wadzić w pole Jaipończy-ków. 

prrekat..ać 'W ręce p0'1icji.„ · 
(Dalszy ciąg jutro). 

Noat1ela 

·Silne nerwq 
Nienagnnnle, wytwornie u- z·wr6cil się do drzwi. Na pro 

.brany :tnęwzyzna ge .zręozno-j gu stanęła piękna dziewczyna. 
'eią i pewn~ścią fiiebie wytM - A l\<~ięc to pan? - ne 
ganą w lym li vodzie wet· kła miękkhn głosem dziewczy 
knljł niewinny drucik w za. ~ na, a nienagannie ubrany męż 
mek. Uotynił lekkiie pofiJ.Sze- ćiyzna stwłetdził. ile jej wzrok 
n.ie palcami, nastl\pnie nieco był przyciągany p.rtez ooś, co 
1noeniejsze ręką i ju~ drzwi musiało się znajdować za nim. 
5tały przM nim ołwóreni. Z hlyskawiczną szyhkośoil\ od 

Prżez minutę nie ruszył (li~ wr6cil się do okna, niczeg<> jed 
11 ntiejsca. Poprawił ręk1t~icz nak nie tłootrzegł. 
1d na rękach, mirtł\ł tnały kory A tymczasem d.ziewczyna 
tatzyk, otworzył drzwi po pra coral!! bardziej się do niego 
wiej stronie i ~amknął je za so zhlizała i zatrzymała się do­
bą. Po chwili z nitz-.vykłą 17iero o krok od niego. 
~ręc~nośc1ą zasun~l ~ezsze: - Przepra..~am - iąp-yłała, 
.estme .story •. zapalił ~w1,adó 1 pnn przecież jest .Bernar­
pozwohł sobie na krotlu wy„ dem? Robert udał gię na dwo­
poczyne~, podczas kt?rego roz rzec. Chciał pana oczekiwa~, 
~lł\dał się za przedtn1ot~i_Jl. po a jednocześnie obawiał się. że 
kt6ry tu pi:z~zedł. W1s1fił w się spóźni. Nie wiedział bo­
k~cie nn sci~11.łe i hył skrom- wiem i.le pociąg6w przychtJ­
me '~ygl{\daJącym obrazem o dzi w niedzielę. Dobrze się 
prawionym w br~ydkł\ ramkę, złożyło, źe wuj Jerzy posłał 
co wskazywał?, z~ l~k~t<?tZJ: panu ,klucze. Czy nie jest 
tego do~u ~e .w1ed~1eh 1aki ~pnn1ałą rzeczą, że tutaj spę 
skarb zna1du1e się u u.ich. diimy wakacje. 

z. nśmiecliet?1 na wa.rga<;fi .Dziewczyna usiadła na kana 
111ęzczyzna zdjl\ł <Jpraz ze ści :i pie tuż rrzy poduszoo, _ -r-od 
ny, zdmuchnął zen kun i po· którą by li.kryty obraz. Męż­
łoźył 30 na kanapce. ćzyzna ugiadł n4 skrt1j'U krze-

Gdy -wycfąggł pierw~~y gwo sła ł stara.I się pt~yhrać uś­
idzik z ramy, do jego wyrfihio miech. A więe był jakimś Ber­
nego ucha 4obi.egł lekki !!Ztnet: 11ardem. Być mote, że jest jeJ 
ktoś wehooziJ pó schó<laeh. go sobowt-0rem, albo też dtiew 
ktoś kto starał się słąpa6 ha.r• ozyna jesz:ćze nigd'Y.'. rJ.ie wi· 
dzo ~ttoźnie. dz1ala. teg<> Bernariła. 

W thwili gdy klamka J?OtU• -- Czy tn.(}g~ pana nazywa6 
azyłę, ~ię, ukrył obraz pM P°" P? prostu .Bernardem? ~S:z:cze­
uunk~ l~~oą na ka:n~ i blółała dziewczyna. - Rohel't 

tyle opowiadał mi o panu, re - Czy nie mogfo mu się eoś ryta:rz. otirorzyl drzwi we1, 
zdaje mi się, że p81Da znam od pM:ytrafićf - zapytał mę~czy· ściowe i opuścił do.mek. 
lat. Czy pan chce, niech pan zn.a i spostrzegł Jr:u sw>0j.ej ra· Gdy drzwi zamk.uęły się „ 
mi t~go nie w~fitni~ t.A zle, dości, jak p.o jej twarzy prze- nim, d2.liewczyna opadła na ka 
przejść ze lJlJtlą na „ty"? - mknęło przerażenie, a utoczy napkę i przez k.illta chwil pa· 
Cłziewtćzyna coraz ha.rdziej Ul.Śmiech zamarł n.a jej war- tr.zała 6WYmi tłuż):mti nictłiie--
przysuwała się do podusziki, gach. · ski.mi oczyma przed siebie. pód którą lezał o.hr a z. - Pr-zypuszczuz P - szepnę 

- · A teraz najwiękeza no- ła. - A.te! to nUmiożl.iwel - Nagle otl'UliWęła. się, Del'WJ! 
winaz .&tnal'd.zie! Czy wie&z kręciła się ni~~ojnie n.a. kra odmów.iły jej pósł111Sz.eń6-tw.. 
co powieidit.iał ~kulJsta., kt.&~ u.apce. u.śmieclmęła się. a na.stęapa.ie 

uh · ...ł t od.ni N' · d · wybuchnęła płaczem.. Stra.11.-go wił Je~»}"llll yg u za... - icz~o mg y rue można ne wllhurrenie. ,·potM-ny stra~L pros tu 1 ~ bmrt7 P<>'W"iedzial, przewidzieć - odparł. - Czy -s- ...,. że dzięki jc30 metod'2lie lec:ze„ cztl:$eJil nie ~n.ienem wy- k:t6ry z t·rudem. zwalczała -
nia oo:cyiska.m. znów W"Zl'Ok? skoozy6 choo1atby do furtki to ws:r:ys1Jko, CO pueżyła W ci~ 
Czy to nie W5pan.ib.ła rzecz?! og.rbdiowej i stwierduć czy gu ostatnic.h dziesięciu mmut. 

A więc on.a hyła ilepa i dla nie nadchO'dzi 7 - podinJósł teraz !1~ło z niej wr-a.z • 
tegól lllie IJkuyżowały flię ich si.ę i ~żył się do d'l'?:Wi. - Jak s.trUllDileru.em łez. 
~pojrzenia.I &ą.d.t:i8zf W końcu podnioeła się,: WY'"' - J.a ... wsp&.ni81le, ueozywi· - Mas.z rację podejdź do ciągnęła ohru lfpOd poduszki 
ście cudo"W!Jla rzec)!.„ furtki, ja tu poczelUlm.. i powiesiła go na p~rzednim 

- Nie ma.st _t)()jęcia jitk si~ Dziewczyn.a również: &ię pod miej.sen.. Ohra.:z:u, którego war-
z tego ciest.ę. Chciałabym cię ni~ła, a nienagahlnie . 'UlbrMl.Y t~ć miała . i ~ilórego pOl!!liad ... 
ety.roś poc%ętk>wać, ale n.ie męzctymla zruitanawiał su~ me uszczęśliwiało Roberta. bM 
wiem nawet, gdzie tu stoją przez krótką chwilę tnad tym, niłhy on do ostatniej kropli 
stklanki. Robert pOWin.ien za• czy nie ud~łoby mn się ścią- krwi, gdyby zna.lam się w tJ"lll 
rai w:N'lcić, 001 jrul! co~ m~j- gńąc .obru.u.„ J>okoju. z.aanriast nie/. ~yłlby 
eł.zie. Ale ter~z ópowiecłz mi o - Czy. 8łys.zysz? - zapyit.ała gotów Jesrez.e . rzuci~ 61~ ~a 
sotb.ie.„ nagle d7llewczyna. włamywacza z iela-zk1em 1 DJe 

. - Hm. .• - !z~ł nienag.a.·n~ ,O~oje ~łu<:hiwai!•i. żaden wiadomo, jakby a!ę to wazJ"!:' 
me tihrany męzczyzna - w_yj- dzw1ęk rue .docierał Jednak do ko zakooczył.O: Na szczęsc1e 
dę i zDhaczę gdme jeri Ro- jego uszu. Ro.bert mnac:ZlDJle spał, ~ tylko 
beri. , . , - Czy nie ~krz!J)nęłn ftll'f- on.a. usłynała., te Id~ Slę wła· 

- Za chwH12 mu.si nade1sć. ka? - szepnęła dziewiczyna, m~1e eł~ .m.ięszkan1~ udała 
ÓpO'W'iedz bli teraz coś o so· a on przy.pomniał sohie, że ~e więc śleM 1 .~ doskonałą gna 
hie„. je«dn-0k.rotnie <>tp<YWiadano mu wyprowadzu.a w ipole przestęp 

- Hm., ja, właściwie nie o dQIS/konale wytobionytn słu· cę. 
mMn co opo'Wli.ad~~. Są.di.ę.„ ?h~ śl~ych l'UJdzL .Nie na.my•-----------~ 
hm... ie R~rl 1 j~.„ . slaJ4c s1~ długo sk1ero-wa.ł 8'14' 

- n~\lJl'llletn, n.ie mozes:t ku dr.zw1om. 
jut się na niego dt>c4ek46 - - Szybko zbiegrnę na dół i 
uśmiechnęła si~ dziewczyn.a.- sl)raw<lzę cz.Y to rzeczywiście 
Zata2l na pe'Wtlo nadejd,tie.„ nad~od~i Robert - ołw-ia~­
Wyszedł przed d-wudz:1estu czyJ l zaimkn.ął ia sohą drZW'L 

Kupon porady 

prawne) 
.minutami i id od dawna po- Na.stęipnie kocim krdkiem 
win.ie11 bvł ~ )P,meśllq,,.ł •ię prze:& ~Y. ko- .__.__. .... ____ _, 
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Buylilisf na., A· 
nastazJi m. 

Słowiański: Wa­
cława bł. Wtze­
gniewa. 

Nowa fala przestf!pstw w Ameryce 
, KWIECIEA 

~irca W'9ch. Ul, 
zach. iS.33. 

tsłęiyćA wsch. -
t.16. zach. -

'Jedna z ofiar gangsterów~ Dailełniła samobójstwo 
lllSTOIUA f>ODAJE: 

fMO Xażlmł.erz Jagi~łoiietyk obej­
muje łzą.dy W. K&ięwiwa Li-
ff:WlSkiego. . . 

(194 Wojska PJ,'U5kh! tajn111Ją Kra· 
kw. 

Od chwili, gdy w nielc:t&- kuli dla ~arł_yeh. Ukrad·ie· 1 rlz<me z wie)]qm przepychem. I okupu. popiół ich krewneAQ 
ryieh stanach porywafiie ludzi nie zwłok . lud2!iclt -nie '. ~t. Same u~ny P.rzedstawi.a-i,l\ so- z~rlanie roz-sypany na ezie~ 
jest brane śmie:rcil\t ll'łkJdnap rzeczą łatwlb :t tego wiględ.u hą r6wnrnz ~elką wartosc. S4 w1airy. . 
ping" stał się zbyt ryeykow- · wykradai,ą -z amentarzy pr~y ~bi?Rd ze szlachetn~ch ~e: Przed kilkoma. dniatni .z t. 
ny dla ~rykańskiicli gang- krematortach urny z po}>'Ló•_ tali; Jak złoto, ~ro 1 pl~ty powodu obywatel nowoJors'lii. 
1Jter6w i kronika notuje coraz łetn.. • , . . • na •• oraz ~ęsto są ozdo.h1o~e 52-let:ni inżyniP~- Warner Blew­
mniej 1tego rod.2laja wypad- Obar~e ameryk~kie1 o- klejnotami, a poza tym ruekto- borne odebrał sobie na'Wlet ty. 
k6w'. 1.Mt:ępuje_ je natomiast pinii ,t?ub.l:iemej J?& t.-: ~ą te 'l'Odziny. umie.szczają nrny cie. 'urnę ze zwłokami żon-,, 
porywani~ r-Ozkaprysronych poołosc ~estępoow- J~t ~e- we. wspamałych ~ofuwca~h, umieścił w specjalnym gro-­
piesków bogatych ludzi, oo słychane. U Atnerykanow Jest unue~zczonych w ich nosHl- bowcu._ umieszczonym w ogro-

1848 Data zm. "eeienia pamT.CZyzny. 
18f>:t Otwllrcle pierwszege Sejmu 

\>ol&kicgio (dla Gaiicj:i) we 
Lwowie. 

1919 Brazylia ~znaje PafistM> Pol· 
Sllde. 

PRZ'\'SŁOWIA;. 
..Mnru głową nie prrzebije 
{ morz.a n.i.kt nie ~ije • 

KTO NIF! WIE. fE~ 

jest jednak mniej opła~ln~ biirdt.o 11m.winięty kult dla dłościach. dzie swej willi. Pewneg-0 dnia 
Ob001tie przez Stany Zjed.no- żtnarłyeh. 1 w fynl bogatym stwierdził, że drzwi grobowca 

Pód względem lud\n.oścł Pólsb 
itol na 6-tym miejscu w ~ur.!J!PJ:e. 
po Rosji. Niemczech. Anglii, Włt7· 

czone przrehodzi nowa !a:la kraju pow-stało coś w rodzaju I na tym ostatnirat , ~ były otwarte i urna znikł~ 
„porywania.", a przestępcy, „lukStisotjch mna.rłych", Jdó· rium „pracują" przede wszyst. Zanim zdołał stW1ierdzić, kto. 
którzy pr:terzudld się na tę :rego się piie zna w żadnym ha- kim gangsterzy. Pewnego dnia dokonał tego świętokradzkie• 
nową. „gałąź„ są nazywani Ju europejskim. N1ekt6re· gro- mika · urna, · a ·zaraz :po tym go c:zynu, otrzymał list od 
„hien.ami ctne.u:tarny!?1i'\ . ~e rodzinnie SĄ ~z~dzoi.-.e p.aj.hliŻ$za rodzina ·otrzymuje „hien c:tnentarńyc~'\ które Żl\'I!, 

szech i Fraric,ji. -
. HUMOR WIELKlCII LUDZI: 

Reklama. Alfons de Lamartine 
'0790-1869) miał pe~rnego razu mo­
wę w W>i.e Depufowanyeh o roJnic· 
tv.-ie, w której cytował niektóre wr­
jqitki ze swych dziel. Jeden z posłów 
r.e· sttutu duchownego przerywa mu 
i krztczy: 

„~en~ cmentarne . me po- Jak apartamenty, a i;tne1~ca; w list i pogrożkami. Prze!!tępcy dały 20,000 .dolaro~ za urn~ 
rywaJą zywyeh ludzi. a tylk9ł k@rych P'r1!echowu1e St~ Jl<>" komumkują w liście, że jeśli w Inżynier me zru:ruerzał za„, 
zmarłych. Chcą wykorzystać piół bogatych ludzi, śą u:rzą- eiągU kilku OOi nie otrzymają dośćuczynić temu żądaniu i 

J Ooo 
" b• f • D • Gcl';iat:t ~r~?:.·~U r~:; 

, - Pan de Lamartina robi sobie 
r6klamę. · 

- Księźe opacie - odpowiada La-­
ti:tartine ~ nlech ks.iądz nie za.})Onµ. 
n~ że nawet B6g potrzebuj,~ dz.W'o­
n61'r. 

· • . oso ' o 1aram1, wez1 ESali~ćr.·S~·tz-S: 
Jadowite gady grasujq w In di a eh Srodkowrch ::i~ntk~a1 wysypany 'n• 

Za najszybszego w ruchach wą.ż poollknął za Hindusem. 
i najzdradliwszego węża świa Tęn żdjął ma_!.ynarkę i rzucił 
ta uchodzi wąż indyjEki hamń ją za siebie. Wąż wpił się w 
dryad. nazywany przez tuhyl 

1 

marynarkę. ale zaraz puścił 
ców „daboja". jego trucizna się w dalszy pościg. Hindus 
działa bardzo sz::hko i w cią- chwycił wówczas kamień i 
gu 15 minut czło·wiek ukąszo- roztrzaskał nim cielsko wę­
hy przez straszną bestię traci ża. Ale zanim w4ż zdechł, wpił 
życi,e. jeszcze swe jadowite zd>y w 

Pewien angielski myśliwy jego ramię. 
mial ostatnio w Indiach środ- Wśród tubylców istnieją lu-

••"'~ !{owych niesamowite spotka- dzie, którzy prowadzą walkę Ili RYS nie z h,~madryadem. JeJ?O z hamadryadami._ Ni:tgroda ja-
G r.1uQ~w'NANYM 5 ""A"""' przewodnik, ktory szedł o kil- ką władze hrytyJskie wypla-

•
--ili!lllLll.-..,_-.E!ii!llSl~ ... ::r..:„ail_151iiii•' ka boków 'p.rzod nim, wvdnł ca. ją .z.n . zabitego węża, ~aha_ ··---r 11 =,!!'Jl~1 1 . J d 50 100 • , " ~ nag ~~ c>si~:1;ega~czy ?krzyk i się ~u_ę. zy -.r • ,a · . rup1anu. 
Tłumaczenie snów zaczql uc1.ekac ca sił w Iltl- .• Z~OJCY \Vę~ow :prat!ułą pr'! 

S 
. . gaoh, W nastwnej cln'Jili An- v.-1e ze;..iak samo I.~ h~.szpan 

. P. y~ęaa. Starszy,· .kuzyn .1est glik· ujrzał 1"ak z p"·b1~<-k1'.4.go e ~ dla Paru swzei·y. Rowmeż mł-0dszc- d . . V m~ ... M - www= _....... 
JOu podoba się Pani. Otrzyma Pani rzewa z htyS'kaw1czną szyb ­
praćę. Pal!i „sympatia" ma jakieś kością ześlizguje eię w żółte pa 
k.łopoly tl~owe. . smo hamad:ryad. W ciąiu se- Sensacyjny ·wywiad· 

P. Ludwika B. f2. Pr:-OSzę filę zgło· ku d · ' t . · · 
s.ić z jakąś ietr1tymacją do admini- il Y wąz 2~s anaw1a si~ -z królową pieśniarek Paryża 
ska.cji naszego ;>isrna po zamk.nlętą nad tym, za ktorym ż obu męz 
kop~ru~ z num.ere~ i<?su. Loo ten "' czyzn -m:i. s:ię puścić w pościg: luci en n e Boye r 
Pmu rękach p.tzyrues1e wygraną 10 I za· Hindusem czy też za AngL 
Wsię.cy złotych. · k · kt ' · · k I · p, Zakochana x-125'. Ujrzy Pani 1 · iem, ?ry, uc1e a w przec1-
moilną koleżaukę. Spędzi Pani mi- wnym kierunku. Ha:madryad 
łą n}<Xl~elę. Członka. rodziny ugo-, jeśt hódaj źe jedynym wężem, 
~ l amtL. . I który rzuca się na ludzi na'"'"'et G. z Pragi. Mogą Pat1shvo grać na ' , d . · · 
łotcl'ii Kł6.tnia będzia i kobietą. 1 Wo'Yc~as, g Y nie zosta1e po­
Przy jaźu z s·z;at.yuem przyniesie mę· I drazniony. 
tow~ kuuyść. Nagle Anglik Epo:Jtrzegł1 że 

jest tylko j,edn~ t liczn~c~ atrakcyj 
t6 numeru UaJpoćzyin1e1szego ty­

godnika ilustrowanego 

JHlf KHIUf" 
Poza bog~tymi działami mody, ro­
.bm ręctmych, kosmetyki i go$pó­
dars'iwa doD1-owego, znajd4 Panie 

scy toreadorzy. Drainią wę· 
że przez rzucanie w Illich ka­
mieniami, a gdy bestia rzuca 
się na nich, wysuwają przed 
siebie lewą rękę owiniętą ma­
rynarką, w którą ""'Pijają się 
jadowite zęby gada, a prawą 
zadają i1m krótkim mieczy­
kiem śmiertelny cios. 

trzej młodzi oficerowie an­
gielscy z garillizonu !tacjonurą 
cego w Agraputra prowadzali 
przed kilk.otna t.ygo<lniami za­
ciękłą walkę ·z setkami wę· 
żów, które gnieździły się w ma 
łej dolince położonej w pohli· 
żu koszar. Zatatarowali wyj• 
ście z dolinki gęstą siecią· z d.ru 
tów kolczastych i podpalili tra 
wę i krzaki z drugiego kranca 
dolinki. Niezliczona ilość wę- . 
ży rzuciła się w stronę zasieku 
z drutu kolczastego, starając 
dę prześlizgnąć między druta 
mi. Część z nich nadziała się 
na druty, a część oficerowie 
wybili pałkami. 

W okolicach Agraputry nie 
ma już obecnie jadowitych wę. 
ży. Ale w innych dzielnicach 
Indii jest ieh niesłychane mnó­
stwo i roc~nie pada ich <>fiarą 
około 300(} ludzi. 

Wiadom~ć ta całkowicie 
zdruzgotała BlewbC>me'a. Nie 
mógł się pogod'Zić z myślą, że 
popiół żony zo~tał zniszcwn,, 
i w końcu z rozpaczy popełnił 
samobójstwo. 

Ten akt rozpaczy jut do głę­
bi wzburzył opinię publiczną. 
Dzienniki wązczęly energ:icz• 
ną kampanię przeciw „hien001 
cmenlamym", źąda.iąc, aby · 
porywaczy urn skazywano 
również na karę śmierci. 

chcesz' 69~ · pl,kna, ? 
~ uiqwajmyc/.fa.. 

(f r--iDE~HOPALHE 
/;;;;;:- u11;rabianeąp 
( na oleikaćh 
6 ull111huwijch 

GILOT 
PARls; 

w tym numerze: w CZTERY OCZY 
C •.- Rewelacyjny pamiętnik fordanserki. Ze 6110 pa ft §Z U ft 0 Intrygujące dzieje iycia japońskie· intymne rozmowy Iksa z Czytelnikami 7 go a:rtyi.ty Sessue Hayakawa. 

czyli nowoczesna prasownia kapeluszy ' -;~rt1iau~tt:J!a~~ilT!r~'!!~ści Słuszne z"' ale pokrzrwdzone1•· (A. E.). Pan r· o- 0 sz Woz'-.;~ "Zł k fl . b t ·lki b ' '""" '~""' " .lJ u e i u e , roo ee cze FascynuJąciJ uowelę z ~ejów 
ki siedział przy stoliku 1t> re· go nadbiegli kelnerzy i rospól- w1ecznie 1Uel'Ozwi41!alnego probie- p, BERA z Włocławka gonko aa·\ lud;de nie Jl\ówtliby tyle. Widoe!:ll 
sta.uraoji „Pod zielonym ja. ny"!i .siltfmi wyrzucili pana mu bezwzajemnej mlłoscL neka na swe atrapienie: nie coś)edn8ł' jes~. No 1 dopiero 
worem' i sączył porvoti piroo, Wozn.ickiego za drzrt>i. Frapując4 ankietę konkursową z "Podli ludzie zatruwaj!\ ml tycle. mam rut;przyJemnosci. • 
Był ro bardzo po~ódnym uspo że zaś pan Woźnicki bronil licznymi nagrodami Mówią, że jei;tem po prostu„. jakby .A co 1a ~aim .na to pOWiecbl~ł 
JC>bieniu i spokoi nie obsenvo- się jak lerv i roybil jednemu % to powiedziećf„„ ulicznicą. Nu: pow.~edz1eć .nie mogę. Tylko za. 
roal łyse<10, małe.do 11ruba.sa, k l "' b · ara.z UtywaJ11 wobec mniej najoboe- ~e~~ się lzaJDJ l czuJ~ ze tak dl•„ 0 0 0 e neroro zą ' nnęc za czyn wiele przebojowych wiadomości z niejszych okl·eśleń. Gdziekolwiek zeJ nie wytrzy~am. • 
który szukał czegoa nerwowo ten stanął ptzed , sądem grodz· kraju i ze &wiata. się ukażę. ,1yszę owe pogłoski. Męź Redaktone, pJSZę ten list ~ łza. 
po mszystkich kątach restau„ kim, jako oskarżony. ciyzni szepczą do siebie: ,.Nie mi w. ~za~h. Co m~m robić! Co 
racji. _ za co mie roytzucili, a Numer dwu.barwny, zawiera 17 arty. patu się na nią, bo ona nle dla cie- mam zyczyc tym !udz!om? B<? Ja iii ' b l k kułów iJustrowa.uych 20 fotografia- bie. Ona tylko z burżujami &ię nu to wszystko nic we mówię, tył· <.Tru 111 przystaną ro ońcu, nie te(Jo grubego? - bronił si~ mi i jest do nabycia we wszystkich puszcza~. ko proszę Bo_ga, . ,hY im. darował 
ocierając pot z czoła i roóro· pan 1 omaaz przed 1ądem, - k.ioskaeh gazetowych na terenie ca- Gdy mnie z kimkolwiek zobaczą, wszy.stk~._powewa~ nle "'.iedzq, eo 
czas pan W oźniclci zagadnął Przecie on mnie pierwsZJJ za- lego kraju. zai·az go ostrzegają. z kim ty cho- czywą 1 Jeszcze Się za nich modi~ 
tagódnie: · cząl po mordzie naparza~; 4 CENA 'EOZ. IO GROSZl' d~łszr Jak ci nie wstydr" Kochany R-edaktorze, proszę Ci~ 

- Dlu110 bodzie~z pan ta.~· dopiero p-ó.;...,ieJ· 1.„ 00 ,,.,. ~lepe Nawet na spacet nie mogę wyfiić, najgori:cej foclesz mnie i doradź, co 
ci '11 "'• „ o .„ v bo zaraz mówią, że czekam na Ja· mam robić mówić tym lndziom na nu.kal tego kapelusza? kiszke przyimanileml kiegoś adoratora. to. 

Mały tłuścioch aż drgnąl. P~~esluchani ~elnerzy stroier GDY KOBIETA MA RACJĘ... „Boże k-0chauy", mówię sobie: l>rzyflięgam. że jestem niewinna. 
- A 1kąd pan wiesz; że ka dzili, ze pan Tomasz mómil „cóż oni ode mnie chcąr Gdybym Nawet się brzydzę !'taką'• J>anien.U, 

Pelusza azuka.m? prarodo, „Czy Ty także prowadzisz ra- byia taktJ. to }ły nie 'było przykro i ni•d1 bym taka nie była ~ 
-c chunk:i domowe,, Kochanie?" pyta i nic bym sobie z tego nie tohiła, 

- Bo zdaje mi się, te Biedzę - Faktycznie rzeczyroiście, wid.ooznie zatrwoż001y mlody mał- al~ B~ jeden wie, że jestem nie· * na jakiemŚ Celindrze, że tamten gruby pierroszy z4 tonek przy śniadaniu i dodaje za. Wllllla , 
Przypuszczenie pana Woź- l J d g l · . kłopotany, widZ4<i zdumione spoi· Więc dlaczego mi wszyscy tak Bardzo ładnie ze &łronh Pani. t.& 

,.: ... kie.110 okazało sio trafne, cdzłł •l te lkne ods oroadniebp'!tviAe rzenie żony: „ ... wybacz, ale mam serce raniąt O, gdyby wiedzieli, P~ni. prosi. Boga. ahy wy aczył Pa„ 
..... o "' zia 1 Y ·o o razu o tcia. wrażenie. te nasze dochody nie wy- co się w mym sercu dzieje, ile ja ni WlJl(>WaJcom. . 
a mydobpty spod niego kape- dlacugośmy pan4 Woźnickie· starczą, jeteli Ty ju~ od 1111.me.go ra· łez wylewam, to mote n:ie rohih1>y O ile kto§ Pa.Mą zelty pti'f 
łw.1 znaidoroal $ię w tak r<>Z· go m'Jirzucili, a. nie tego grube na podajesz tak wykwint•ne poty- mi tyle przrkrościl łwiad'ku. moi-a go Pani póclUnd 

l . t · · 11 b ~ W • · k · wi~ie. Czy wiesz, ile kwztuje tak Mol rodz.1ce są hllrdzo religijni i do odpowiedzialności s~dowej. J{ara PlłCZ iroym 8 anie, ze oru as, goi 0 pan ozmc i JUŹ za• wyśmienita kawa?", · usiłują, bym szła w ich ślady. Gdy za oszc:zerstwo mote· być be.rd~o wy 
zawył $6 złości i rzucił się na placil. za pimo, a gtuba1 Jesz„ „0, o to nie potrzebujesz się zupeł dowiadul·ą się od kogoś czego złego soka. Ale wystarczy sam fakt. te Pa 
ptma Toma.sza z zaciśniętymi cze nie~ · ~ie obawiać, jes0cze z doniu od ro· o mnie, o o mało im serce nie pę~a ni kog<>Ś taskar~yła do s!tdu, abl 
pi~cittmi. Sąd skazal pana Tomasza za dziców pamiętam .d~prz~, że i lill- z żalu. ~e maj11 tak!ł córkę, o kto· res~a 11ię U&p<>ko1ta. T<> na1Iep.st,Y 

W y10i~ala 8ię oczyroiście mybicie zęba na dma dn · IJr .tank~ ka.'YY ,,Enrilo , he1:ąe j'Uż z rei ludzie opqwiada1ą tyle złego. moim zd111mem, na1skuteczn.1eJ•1" 
P.

..,..b„„„ ;i·-Jyk_„~ ~ •"·-J..~ ~. h.. i e• mlekiem l ~u.hem kosztro.ie u.le- Jllz sami zaczynają w to wietz;rć, środek.. sk<;iro Pani dop~11wd.J, nie · ... - "'" -~ „_. Lłllil.t ~ Qi~- 'bil :s .,_,.•·. ~" ~ icl gtb:b~ aa. altt J.;ilo, JD& eob1e Dl4 do .~arwceaua-



Str. 6 

·Energiczne zarządzenia władz ~it~(~~ 
celem podniesienia stanu sanitarnego w kraiu ni~ ten sposób zanąd...U· le 

Stan sanitarny wszystkich I gany. I zrozumieniem i współdziała- pośrednio przyczynił\ !'tę rów-Minister Opieki Społecznej 
- w dążeniu do polepszenia 
warunków s-anitarnych i zd.ro­
wotnych kraju - wydał do 
woj-ewodów i starostów okól­
nik, wskazujący na istniejące 
w tej dziedzinie braki i konie­
czność ich usunięcia drogą pla­
nowej akcji władz i współdzia­
łania społeczeństwa. 

osiedli w Państwie pozosif:awia Okólnik zalec.a w.zn<:>wienie niem ~poleczeństwa, wpłyni,e nież do ogólnej poprawy ": ... 
na ogół wiei do życzenia. Uli- energicznej akcji i~spekcyjnej nie tylko na poprawę stanu I mnków gospodarczych kraJ1L 
ce, place i budyn.kii w mia- oraz wydanie niezbędnych za-
stach są często zaniedbane, a rządzeń, polecających uporząd u • k T I · d • 
nawet brudne; w wielu kowanie ulic. placów, targo- Clecz a arzana, a e... O ZODJ 
wsiachh hrakd najni~będn.iej- wisk, odnowienie domów. u- Liczba skandali małżeński.eh. któ- Tymczasem. przed niedawnym ca 

„ 
PłNWWW 

szyc urzą zeń sanitarnych, trzymanie ich w czystości oraz NI ra.z po ru wybuchają w H~lly- ł sem grueh!1ęła nowa w~ ~ ~eisa­
_jak studnie, ustępy, gnojowi- doprowadzenie do należytego wood. tym razem powiększyła 11ę o muellerow1e znów pokłoeili się. ~ 
ska i t. p·. Taki stan rzeczy nie stanu podwórzy. studzien, u- jeden. może najbardziej sensacyjny. tym razem j~ na am~n • . Lupe uc;10-
może . trwać dłużej i należy do- stępów i gnoiowisk. Przełoże- gdl.ż chodzi o popularnego „Tarza- kła od męża 1 zapow1edz1ała. że jut 

§110 ł , lk. h ·łk, ab ~ na·. ongiś mistrza w płP!'aniu. a nigdy do niego nie wróci. . • ożyc wsze 1c wyn ow, y ni gntin oraz właściciele niem- obecnie znanego gwiazdora filmowe- Ja.kie są przyczyny tych eiufydł 
Samolot - wielokrotnie obowiązek porządku i czysto- chomości będą - w myśl oho- go, Jonny Weissmuellera. niesnasek i kto ponosi w~nę - o tyna 

szybszy od pociągu. ści r~zywiście był przestrze- wiązujących przepisów - o- Johny. jak wiadomo otenił się w mogliby tylko oni powiedzieć. Ale 
-------------mml!lll _____________ sohiście odpowiedzialni za ·na- roku l93l ze maną artystki\ filmową.. op~ia publi~na jest zdania. .że w?-

Strzelił do szwagra 
H.i&zpank~ Lupe Velez. Ale od za. na Jest obopołna. Skończy SJę DAI• 

leżyte wykonanie tych za.rzą- rania tego małZeństwa, pożycie tych prawdopodobniej banalq.' .,.i.iiezir;od• 
dzeń. dwojga nie było szczę§liwe. Ciągłe nością charakterów··. 

Mieszkaniec Białobrzegów, 
gm.iny Nieporęt, pod Warsza­
wą Jan Kostro udał się na po­
sterunek policji w celu złoże­
nia zameldowania przeciwko 
szwagrowi swemu Piotrowi 
Wiśniewskiemu i jeko koledze 
Leonowi Rembelskiemu, któ­
rzy mieli grozić Kostrze śmier-

cią. . 
Gdy Kostro WTacał z poste­

runku dwa wyżej wymienieni 
napadli go i zamierzali obić. 
Kostro dobył rewolweru i 
strzelił, trafiając szwagra w 
brzuch. Ranionego w stanie 
c iężkim przewieziono do szpi­
tala Przemienienia Pańskiego 

Podjęta przez Ministra ()pie- niepo~ozumien!a i -=.wantney były 
ki Sid;łeczneT 1• ako s-zef a Służ- "pubhcz!ll\ ta1~nicą Hollywoodu: 

b . ;,• p , . Zawsze Jednak Jakoś wracał 11pok61 
y owta. w ansiwre, ener- i wszystko wskazywało na to, że pa-

giczna akcJa władz, po]farta ra ta jednak nie rozejdzie się. 

Brat · postrzelił brata 
Bracia Jan i Feliks Orlańscy 

z Nadarzyna nie żyli z sobą w 

Zabił wlls nil ion.e 
zgodzie. Kłócili się dość czę­
sto na tle majątkowym. Wczo­
raj doszło między nimi do tak 
ostrej wtmiany zdań, że Jan 
zniecierpliwiony dobył rewol­
weru i strzelił do brata trafia­
jąc go w twarz. 

po qu;altolł!nej hlótni 
:We wsi Łęsk powiatu gosty- Onegdaj Gajewska zbudziła 

nińskiego województwa war- się wcześnie do pracy wiosen­
sza wskiego m.iieszka i prawa- nej koło bydła i w polu. Mąż 
dzi własne gos-podarstwo Bole- jej jeszcze spał. Ale że to już 
sław Gajewski. Między nim a aobrze świtało gospodyni mę­
jego żoną, Eugenią, toczą się ża zbudziła. 
bardzo zacięte boje o byle Gajews-ki nie chciał wstać, 
~upstwo. Pod?b~o G.ajew.ska t~vierdząc,, że n;ia ~zas i ~usi 
była bardzo kłot.hwa 1 -męzem Mę wyspac. N1ew1asta me u­
swym pomiatała. siąpiła. Jęła mężem tarmosić, 

wreszcie ściągnęła go z łożą. 
Gajewski wpadł w złość i por­
wawszy stojącą w rogu izby 
maglownicę, zdzielił żonę w 
głowę i zabił na miejscu. 

Dopiero gdy spojrzał na 
trupa żony, obudził się już cał­
kiem i żałował swego czynu. 
Niestety, było już za późno. 
Gajewskiego aresztowano. 

Ranionego Feliksa Orlań­
skiego odwieziono do szpitala 
Dzieciątka Jezus, brata jego 
Jana aresztowano. Może ten 
wypadek skłoni niezgodnych 
braci do pogodzenia się ho 
gdyby tak dalej szło, to cala ta 
historia musiałaby się skoń­
czyć bardzo smutnie. 
Oczywiście Jan odpowie z'a 

swój czyn przed sądem. 

Greta Garbo nie chce 
przyJąC odznaczenia 

szwedzkiego 
Duto kłopotu nastręczyła Grei.. 

Garbo szwedzltiemu konsulowi w 
Kalifornii. Wallerstedt.owi. który z 
~oleeenia rządu miał udekorować 
Jl\ złotym medalem „Lltteris et At• 
tibus". nadanym jej przez króla 
szwedzkiego. 

Gdy k:oasul zawiadomił Gretę o 
wysokim i zaszczytnym odznaczo­
n .iu - _J;wiazda zbyła go milcze­
niem. Wszystltie u.siłowania aby 
skomunikować się z nią również n.i.e 
dały rezultatu, bowiem, jak wia(J.oo 
mo łatwiej jest „wielbłądowi przejść 
przez ucho i~ielne

0

', niż dostac się do 
„płomienia t>zwecji". . 

Greta. żyjąc w całkowitym odo­
sobnieniu od świata - otocz.ona jast 
chińskim murem nie do przebycia. 

Cóż więc ntiał robić konsul? P• 
została mu jedna droga: opublikować 
w prasie ten niezwykły fakt. 1 oto 
teraz Ameryk.a. a wraz z nią całr. 
świat kinomanów głowi się nad IOZ­
wiąza:niem tej zagadki. Jedni utrzy­
mują, i.e Greta w ogrue nie chce żad­
nych zaszczytów, inni znów są zda. ---------i:m-ra-1mim--liBIZllllnlli!llllillB--111B11111 ___ - nia. że p.iazda. spodziewała się wyt-
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Prasa tilmowa amerykańska de> 
niosła. że Diemieoka strzyga. Marle• 
na Dietrich wystąpiła do władz z 
pros'bą o przyznanie jej obywatel­
stwa amerykańskiego. 

Fakt ten, który spa4ł jak '10• z 
jasnego nieba wywolaJ liczne komen· 
tarze, niepozbawione gwałtownego 
oburzenia w kolonii niemieckiej w 
Ameryce. ' 
Całe postępowa.nie Marleny w o­

s tatnich czasach wskazy waJo na to. 
że gwiazda z jej tylko wiadomycb 
powodów unika wszystkiego, co jest 
niemieckie. Gdy odbyła podróż po 
E uropie - n.ie odwiedziła swojttj oj­
c zyzny, jak..kolwfok ma tam liCUlłl 
l'Odzinę. .Me przy jęła równiet plO­
pozycji niemieckich filmowców Da 

1 uakręrenie w Berlinie ltilku filmów, 
. choć jej propooowł°'° bajońskie ho-

l norar1um. 
I oto tera.z. wszystkie te zdarzenia 

zostały ukoronowane prośbą Marle­
oy o nadanie jej obywatelstwa ame-
rykańskiego. 

Trudno jest ltomentow•~ posta. 
nowienie ł.{arleny, gdył wyłąciru. 
ona wie, jaki powód skłonił ją do te­
go. Jedno tylko logicznie wynika: 
Marlena nie żywi zbyt gorącej sym. 
palli. do obecnego ustroju 

Kolejarz wpadł 
pod pociąg 

Na stacji kolejowej w KOA 
i stopolu wypadł podczas biegu 
. poci~u towarowego z wagonu 
konduktor Władysław Grabo­
wski pochodzący ze Zdołbuno­
wa i dostał się pod koła pocią-

; gu, które odcięły mu lewą rę· 
' kę i lewą nogę. 

Wskutek upływu krwi Gra 
howski zmarł po 2 godzinach. 

CZYTAJCIE 

•• tycie Kobiece" 



TADEUSZ. RYt 

Tadeusz zauważY.ł, że Sasa pr6cz niego śledzi imly osob­
nik:. Zbliżył się szybko do niego i stwierdz.ił, że jeet to 
Griin. Griin<>"vi Tadeusz wydał się podejrzllltly, chcioal go 
zatrzymać, ale bojowiec zdołał z.biec. Za.lviadomił .wych 
towarzyszy, że Sa.s jest pod ob..<ier<WłllCjł\ policji. podczaa gdy 
I wanow po powrocie Grtinoa koaza.ł go aresztować. Tymcza.. 
sem zawJ.:adomiono ochrane, że n.a ulicy Twairdej w Watr­
szawie miało miejsce za,bójstwo na tle politycznym.. Na 
miejs.ce wypadku podążył lwan•O<W w towa.rzystw.ie Griina. 
. W kieszeni zahiteigio nie znalazł lwwnow nic po­
dejrzanego. Było tam kilka rub.łii oraz program 
kabaretu nocnego „Aleksandryna". 

- Wjdzi pan, to nocny pta.5zek z kabaretu, włó­
czył się widać tam ... - odezwał się IW8.iD.ow. 

- Ależ oo to ma wspólnego z po.Jityką? - zdzi­
wił się Griin. - Zapewne zabójstwa dokonano dla 
iakiejś zemsty osobistej, może ryw·al jalciś ... 

- Nie, to żaden rywal - odrzekł Iwanow i po­
dał mu do przeczvtania znalezioną kartkę, która 
zawierała następujące słowa: 

„Ru:biinszitein, były człcrne'.k pairtii, został 
skazany :µa śmierć za W.efraudowan:ie par­
tyjnych pieniędzy 600 rubli. Wyrok z pole­
cenia partid wykonano". 

- GcLzie była ta kartka? - za•pytał lwanO'w po~ 
ricjan.ta. . 

- Panie pułkowniku - odrzekł zapytany -
melduję posłusznie, że pełniłem pooterunek na ro-

. gu ulicy Ciepłej i Twardej, gdy usłyszałem strza­
ły, dwa strzały, oddane raz J>O raz. Rozległy się 
krzyki, przybiegłem tu natychmiast i ujrzałem le­
żącego trupa, przy nim zaś tę kartkę ... Nikogo nie 
spostrzegłem., me widziałem, nikt nie mógł mi po­
wiedzieć, kto go zabił. 

Obława zarządzona natychmi~t w okolicy nie 
dała żadnych wyników. Iwanow wściekły powra­
~ do och.rany. 

Iwanow klął na czym świat stoi. Jego J>Odwład­
ni bali się tego dnia wejść do gabinetu. Tylko je­
den Griin ośll\ielił się, wejść i l?r~ypomniał. : 

· - P.ani:e pułk.owńiku, meld.aję .pąsłusznię.. . ie 
osadziliśmy ram tegQ Sa.S-Charewicza, który dobi­
ja się o to, by go wprowadzić do gabinetu. 

Iwanow dopiero teraz przypomniał sobie o ist­
nieniu Sasa, którego osadził w areszcie, zanim po­
jechał na miejsce morderstwa, na Twardą. Kazał 
go wezwać z powrotem. Sas wszedł do gabiinetu 
i wzhurwnym głosem powiedział: 

- Panie pułkowniku, ezie.mu ar~-ztowano mnie 
teraz? Co zawiniłem? Albo, albo. Niech mnie pan 
'Xł.da pod sąd, albo niech mi pan da spokój. Ohie­
całem, że będę painu dostarczał informacyj, więc 
o co panu chodzi więcej? 

Taki ton z ust za.wsze potulnego Sasa roziwił 
wielce Iwanowa. Odrzekł więe: 

- Podejrzewamy pana, że pan pracuje .na dwa 
fronty, to znaczy, że pan o~zukuje zarówno na.s, 
jak i swych towarzyszy, albo raczej, re pan nas 
:>szukuje, bierze pan 111 nas pieniąd!ze, a do.f ychczas 
nie dostarczył pan nam ani jednej informacji. Dla­
tego poleciłem Griinowi szpiegować pana, a tym­
czasem okazało się, że za komisarzem Griinem szedł 
ktoś, kto go śledził; dlatego też sądziłem, że pan 
opowiedxiał o wszystkim swym towarzyszom. 

- Panie pułkoWlliku - odrzekł Sn!' - zagram 
więc z panem tera.z w otwarte karty. Z początku 
naprawdę chciałem pana oszukać, ale potem prze-

con.alem się. ł.e nie ma dla mnie ładnej drogi po­
wrotu, że skoro już otrzymałem pierwsze pieniit­
dze, to tera.z powinienem stale brać i służyć ochra­
nie. 

-1.awste twierdziłem, ie s pana porzitdny 
człowiek - Iwanow klepnął Sasa po ramieniu -
l:a~ to, jestem zupełnie i8dowoiLony-. A więc, czy 
ma patn ja~iefg{>Ś Ruhiru!tteina 7 

- Tak, owszem. znam - odrzekł Sas - bo 
o nim głośno było w partii i wszyrey mówili Ten 
bubek otrzymał forsę, zdaje się 600 rubli partyj­
nych, no i poszedł, wydał to na kochanki ... Partia 
miala pode{· rzenie, że jest szpiclem, a gdyby nawet 
nim nie b1 , to jednakowoż postanowiono zgładzić 
go, by dać nauczkę innym ... 

- Aha, rozum.iem. - odrzekł Iwanow - wła­
mie ~tal dzi.5iaj zgładzony, zahiiit.o go na ulicy 
Twardej. Czy nie wie pan, jak się nazywa zabójca? 

- Nie wiem, ho to wyznacza wydział i nikt po­
za tym nie wie. Trudno mi się zresztą o cośkolwiek 
pytać w chwili, gdy towarzysze moi podejrzewa.Tą 
·mnie, że się panu ·wysługuję. Wszelkie nie.potrzeb­
ne pytania mogą wzbudzić tylko podejrzenia ... 

- Ma pan rację. A zaiie.m obiecuje pan służyć 
mi tak uczciwie i wiernie, jak powiedzmy Wiktor 
Grun? 

- Pr.zede ws·zystkim proszę zapewnić mnie, że 
nie będzie mnie pan sprowadzał tu każdego dnia 

to zawsze bez potrzeby - odrzekł Sais. - A po 
v-tóre tak służyć, jak pwn. Griin nie jest trudno ... 

- Nie rozumiem pana - zdziwił się Iwanow.­
Czy pan ma jakieś informacj•e o Wiktorze Grlinie? 

- Informacje są zbyteczne. Wszyscy, cała War­
szawa o nim wie, opowiada sobie wszystko ... 

- Ws~elka informacja musi być ścisła, ni·c nie 
wiem o nieuczciwości Griina ... 

- W takim razie prz.yprunilna mi pan tylko ta­
kiego mę-.ia, którego żona zdradza na lewo i prawo, 
a on teg<? nie. ,~d~i i n e. ~ie o tfm.- .G~iin. panie 
pułkowruku, ject na gruncie wars-zawskim znanym 
łapownikiem... Jest ·wspólnikiem niejiednego zło­
dzieja warszawskiego„. Handluje żywym towa­
rem ... Za łapówkę zwalnia z więzienia. z ochrany ... 

Iwanow zerwał się z miejsca. Dotychczas są­
dził, że tylko on sam brał łapówkę, że nikt inny nie 
wchodził mu w drogę. A Iwanow bardzo rzadko 
otrizymywał łapówkę. Czynił to bar<lro osstrożnie 
i wtedy, gdy wiedział, że chodZii o większą sum<;. 
Teraz dowiedział się, że pod je.go bokiem Griin 
uprawia hurtem ten mm proceder. 

- FajZty! - wrzasnął Iwanow. - Kłamie pani 
- Podejmuję się w ciągu najbliższych dni do-

starczyć panu pułkownikowi srereg dowodów. 
Z tymi słowy pożegnał Charewicz swego szefa. 

Po kilku dniach przekazał pułkownikowi dłuższy 
raport o „dzialaliiośQi podkomisarza Griina". 

Po kilku dniach również zawezwano Sasa. do 
lokalu, gdzie oczekiwa~ go Tadeusz. Tadeusz _przy­
witał się z nim nieżwykle czule, oo zdziwiło Sasa. 

-Słuchaj, Sa.s:iie - powiedział Tadeusz - wy-

pasta ~,m I ki'' odnawia buciki 
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dział bojowy stwierdził, że jesteś mocno oszpiclo­
wany, za tobą chodził Griin. Wobec tego nie powi­
o.ieneś nigdzie chodizić, a natychmias·t wyjecha6 
na pewtien czas z Warszawy. 

- Ale ja przecież mam lekcje, ostatnio dohrza 
zarabiam - usiłował wykręcić si~ Sas. 

- Magz tu dwadzieścia rubli - odrzekł Tade-o 
usz - możesz natychmiast wyjechać. 

Charewicz zobowiązał się opuścić Wars'.'!awę 
jeszcze tego samego dnia. Zawiadomił o tym I wa­
nowa, który zgodził się na wyjazd Charewicza. 
Sll6 otrzymał z dwóch stron pieniądze: od swych 
tOWlll'Z1'SZY oraz od szefa ochrany. 

Nigdy j~cze Charewicz nie miał -tylu pi~ 
dzy przy sobie„. 

Gran .., tarapatach 
Iwanow kilka godzin czytał raport swegió wsrul 

pracownika Sasa o czynach kryminalnych "W .i ....... o­
ra G.riina. Sa.s zebrał sx.er~_g faktów. 9powtiedzi~ 
:iych mu przez iD!SpekitoTa Kocha, który nienawi­
:lził z całego serca Griiina. 1 

Szef ochrany dowiedzt.iał się o tym, że Griin był 
już karany za różne przestępstwa natury . ~­
nalnej; dowiedział się, w jaki sposób wyłud.zal 
1 O.OOO rubli od jednego z kupców łódzkich, ja.Jr 
handlo·wał zlałem, był wspólnikiem szeregu do 
mów publicznych .•. 

Iwanow zamyślił się: 
- Skąd ma Sas takie informacje o Griinie1. 

Czy nie tkwi tu ręka tych łajdaków, którzy chcą' 
pokłócić mnie z mymi współpracownika.mi? 

Najdziwniejsze zaś jest to, że za.miast wydać 
tego Orlińskiego lub Montwiłla, rozpoczął SWll ka­
rierę od w ydania i zdemaskowania G.riina. 

Wiadomość o kryminalnyeh machinacjach Grii· 
na zaniepokoiła bardzo Iwanowa. Jest prrecież za 
niego odpo.wiedzialny. Gdy się ~kryje jakaś jego 
sprawka, będzie zmuszony gó pokryć>.... -

Bo jak to? Szef, a nic nie wfo o czynach.!!WegO 
współpraoownika? 

A oo najgorsze, Grii.n zarahia talcie sumy pie­
niędzy, czyni jego wspólodpowiedzialn~ a tym­
czasem nie daje mu żadnego dochodu z tych 
wszystkich spraw. Zresztą, Iwanow był służbistą 
i nigdy by nie poszedł na takie zarobki. 

Szef ochrany zbliżył się do &Wej kasy, gdzie 
miał na k1uicz zamkniętą kartotekę swych wSpół­
praoowników. Nigdy dotąd nie zaglądał do niej. 
Stale był przeładowany 1'9.botą,, zaW6ze zaharowa­
ny, skąd mógłhy JVięc mieć czas DA to. by gn& 
bać się w jakichś ta.m. papierach . . 

Teraz jednak wyjął teczkę i zac-zął przegl\ 
dać. Teczka była zatytułowana: Wiktor Griln. 

Po chwili szepnął do siebie: 
- Psiakrew, a ja nic o tym nie wicdziałem..-

Ten Sas ma rację, to wszystko jest możliw.e_ Tak 
W tej chwili ktoś zapukał do chzwi. 
- Wejść - myknął I W81D.OW. 

Do pokoju wszedł Griin is tryumfując'\ mfn4 
powied2ńał: 

- Złowilem mordercę, lclóry :r.ahil Ruhingztd• 
na-

. Dalą eiqg jutro. 

BILL "NA TROPIE GANGSTERÓW „Bill udaje 
naiwniaczka" 

Sensacrjnr film powieściowr z żrcia podziemnego świata AmerJki 

1 JOENIE 
' Wl~TKJM 

JE5 JEGO 
'WYBAWCA. 

1 ~ ..P.JWSTO W. PULAP~ 
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o· pełną wartość obywatelską 
polskiej wsi 

Nie z naszej winy odpadają 
możliwości emigracyjne dla „na­
dmiaru" ludności wiejskiej. Nie 
z naszej też winy ograniczone 
są możliwości osadnicze we­
wnł\trz Państwa. Możemy je 
nieco rozszerzyć i powiększyć. 
Ale do najdalszych granic roz­
ciągni~te te możliwości i tak 
nie zdołają w całości „skonsu­
mować" przyrostu naturalnei'o 

cy": 
Otwarta tedy została nowa 

droga, droga tworzenia, entu­
zjazmu pracy i wysiłku w imię 

dobra Narodu i Państwa, w 
imię konieczności przywrócenia 
najszerszym masom pełnej war-
tości obywatelskiej. t. 

Nowy Zarząd 
KS. Concordia w Piotrkowie 

wsi. Zapas ziemi bowicm,który w ub. niedzielę odbyło się 
możnaby było rozparcelować, doroczne Walne Zebranie spra­
szacowany jest na 1 - 3,6 mil, wozdawcze znanego i zasłużo­
ha. Przyjmujf\C t~ najwyższą cy- neg-G na polu pracy sportowej 
frę, okaże siq, ie w Polsce mo- j e d n e g 0 z najstarszych i 
żna utworzya najwyżej 600 tys. najliczniejszych klubów sporto­
nowych gospodarstw, •o zmniej- wych na terenie miasta Piotr­
sz:y nadmiar rąk roboczych na kowa KS. Concordii. 

nej Kuczamer Wacław, Z-ca Se­
kretarza Trelenberg Juljan, 
Skarbnik Mrnziński Stefan, Z-ca 
Skarbnika Kubala Władysław, 
II z-ca Skarbnika Wolnicki Bo­
lesław, Kierownik I drużyny 
Torentz Ferdynand, Z-ca Kier. 
I druż. Lewandowicz Zenon, 
Kierownik Il drużyny Kollman 
Jan, Z-ca Kier. II druż. Stec 
Stanisław, Gospodarz Stadler 
Władysław, Członek Zarządu 
Zalewski Antoni. 

wsi najwyżej o jcdn14 trzecią. Prze'wodnkzył p. Opolski, 
Czyli że najdalej posuni~ta par- majster hutniczy, sekretarzował 
celacja nie zdoła wyrugować p. Trelenberg Julian. 
bezrobocia na wsi. Nawet prze· p 0 złożeniu sprawozdania 
prowadzone w najszerszym za- przez p. Wacława Kuczamera, 
kresie melioracje rolne, jakkol- który w roku sprawozdawczym 
wiek zwiqkszą obszar oaadni· nie szczędził pracy i wysiłków 
czy, - nie umożliwią rozwią- aby szeroki zakres działalności 
zania całości problemu wsi. klubu utrzymać na odpowied-

Pozostaje zatem kierowanie nim poziomie wygłosił sprawo· 
bezrobotny~h rolników do in- zdanie kasowe zawsze ofiarny 
nych zawodów, dQ przemysłu w pracy na posterunku skarb­
oraz takie przestawianie struk- nika p. Stefan Mroziński. 
tury rolnej, by iOspodarstwa Po uchwaleniu absolutorium 
rolne angażować mogły wiqk- przystąpiono do wyboru no­
szą ilość r14k roboczych, wych władz klubu, które dały 

Komisja Rewizyjna: Guttman 
Jerzy Przewodniczący, Fogel 
Reinhold Sekretarz, Nowak Piotr 
Kukułka Leonard członkowie. 
Sąd Koleżeński: Lewando­

wicz Henryk Przewodniczący, 
Leisten Otto Z-ca Przewodni­
czącego, red. Kalwary Bronis­
ław sekretarz, Nowak Karol 
człon ok. 

Rozwój przemysłu fabrycz- wynik następujący: 
nego jest powolny, o czym do- Prezes Opolski Stefan, V-Pre­
bitnie świadczą rejestry bezro- zes Engelhardt Karol, Sekre­
botnych. Rozwój ten uzależnia- tarz i Kier. Sekcji Piłki Ręcz­

Kapitanem drużyny piłkar­
skiej jest nadal wielce ofiarny 
i zasłużony sportowiec Józef 
Chojwa. 

ny jest czqsto od udziału kapi- ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
tałów zagranicznych i od poli­
tyki kartolowej. 
. Przy naszej strukturze gospo­

darczej łatwiej jest stworzyć i 
taniej może pracować drobny 
przemysł i rzemiosło, czy cha­
łupnictwo, niż wielkie zakłady 
przemysłowe. Obserwujemy to 
zjawisko w przemyśle włókien­
niczym, w młynarstwie i gar­
barstwie i wielu innych. Ta de­
koncentracja przemysłu w pol­
skich warunkach wydaje się 
wysoce wskazaną zarówno ze 
wzglqdów społecznych, jak i 
obrony Państwa. 

Zdajemy sobie sprawę z te­
go, że rozwój naszej produkcji 
drobnofabrycznej i rzemieślni­
czej nie jost łatwy. Wymaga 
on głębokiej rewizji obecnej 
polityki gospodarczej. rozbudo­
wy sieci szkół zawodowych, 
spółdzielczości,a przede wszyst­
kim rewizji stosunku karteli do 
zagadnień przetwórstwa. 

ZaszCzytne 
odznaczenie piotrkowianina 

Jak się dowiadujemy w osta- długoletni prezes Polskiej Orga­
tnim czasie uzyskał zasłużone nizacji Wojskowej na teremie 
odznaczenie Krzyżem Niepodle- Rawy M.azowieakiej i b. dzia­
głości p. Adam Krotliński, ko- łacz P. W. O. w Częstochowie. 
mornik przy Sądzie Groelzkim Pan Sędzia Krotliński brał do 
w Piotrkowie, wielce ceniony i niedawna bardzo żywy i czyn-

ny udział na polu pracy spo­

Premiery w kinach 
łecznej w powiecie rawsko-ma­
zowieckim, gdzie był przez 
wszystkich obywateli miasta po­
ważany i szanowany dla jego 

Czary-„Na zgliszczach szcz•- patriotyzmu, efiarności i odda­
'ofa. Kino „Czary", które zaw-
sze celu1·e w doborze świetnych nia si~ pracy publicznej. 

Przesiedlony służbowo do 
filmów wyświetla obecnie rzecz Piotrkowa, p. Sqdzia Krotliń-
godną ujrzenia. Jost to epizod ski daje się poznać tutejszemu 
z walk niepodległościewych w społeczeństwu jako znakomity 
Ameryce Południowej. Potężny działacz, szczery Polak i wzo-
ten dramat osnuty jest na tle W 
głośne)· powieści Starka Junga. rowy urzqdnik. yrażamy prze­

konanie, że tak jak w innych 
Tragiczne dzieje kochającej miastach p. Sqdzia Krotliński 

siq zamożnej rodziny pewnego zajmował czołowe stanowisko 
farmera Sł\ sfilmowane w spo· w jednej z miejscowych orga­
sób nadzwyczaj 'realistyczny i nizacyj niepodległościowych, 
obrazowy. Poszczególne posta- tak w Piotrkowie obejmie od­
cie przedstawione są w filmie powiedzialne kierownicze sta­
z wielką wyrazistością i nad- nowisko. 
zwyczajni\ indywidualnością. Mo ~-~=~~==~~~~~ 

Akcja propagandowa 
Komitetu Miejscowero „Dni 

Przeciwgrutliczych." 

Na l••l•nl 
Zjazd Wiejski O. Z. N. 
Powołane w tych dniach do 

życia Tymczasowe Prezydium 
Org-anizacji Wiejskiej O. Z. N. 
urzędować ma tylke do czasu 
ukonstytuowania Zarządów i or­
ganizacyj wiejskich na prowin· 
cji, poc1ym ogólnopolski zjazd 
delegatów wsi powoła Zarząd 
stały odcinka wiejskiego O.Z.N. 
Zjazd ten miałby się odbyć na 
jesieni roku bieżąccro. 

Pod przewodnictwem Dr.Bar­
cikowskiego odbyło się posie­
dzenie Sekcji Propagandowej 
Komitetu Miejscowego Dni Prze­
ciwgruźliczych, na którym po­
stanowiono rozwinąć szeroko 
akcj~ propagandową na rzecz 
T-wa Przeciwgruźliczego oraz 
akcję uświadamiającą, mającą 
na celu pobudzenie czujności 
obywateli w stosunku do tej 
strasznej pll!gi - jaką jest u łr1szt1wani1 złodzi11' ski11' pi,knoici 
nas gruźlica. 
Między innymi postanowiono 

wydać odezwę do ludności (o­
dezwę tę wydrukujemy na ła­
mach naszego pisma) oraz zor­
ganizować szereg odczytów o 
gruźlicy i metodach jej lecze­
nia. 

W dniu 12 bm. Posterunek 
PP. w Bekh~towie zatrzymał 
Michalską Mariannę i Stasiak 
Apolonię, zam. w Gałkowicach 
Starych, a-m. Parzniewice, jako 
podejrzane o kradzież ubrania 
dziecinnego na szkedę Moszko­
wicza Dawida. Od<nyty te odb11dą się na 

Bugaju, na terenie hut szkła- ~~~!!'!!!!!~~~~!'!!!!!~~~!!!!!!! 
nych w Związkach zawodo-
wych itd. Odczyty wygłoszą raz nazwtt urzqdu, w . którym 
lekarze Zarządu Miejskiego i zostali zarejestrowani - prze· 
Ubezpieczalni Społecznej. Na słać pod adresem Polskiero, 
terenie publicznych szkół po- Radia, Warszawa ul. Mazowiec· 
wszechnych odb~dą się spe- ka Nr. 5. Na kopercie należy 
cjalne pogadanki wygłaszane napisać: „ Wielki Konkurs Ra­
przez )0 karzy szkolnych. dio~y dla Wsi''. Zgłoszenia te 

Projektowane jHt również nale.zy przesyłać na zwrkłym 
sprowadzenie specjalnego filmu pap1erz1t, lub na formułarząch, 
propagandowego, ktciry wy- które moina ~trzymać u p.p. 
świetlany będzie bezpłatnie dla Sekretarzy Gmm. . . _ 
szerokich rzesz obywateli na- N~grody stan~w1ą m.m.: Ży-
szego miasta. wy inwentarz, Jak krowy, ko­

nie, nieroracizna, drób, poza 
tym odbiorniki firmy „Phillipsa", 
„Telefunken", „Elektritu", Pań· 
stwowych Zakładów Tele i Ra­
diotechnicznych, „Natawis", „Ra 
diofon". W iród nagród znajdu­
je się również wirówka „Melot­
te", brony. pług-i z firmy „Ko­
walski i Tryliki" - Warszawa, 
Chmielna 7<t; g-ramofony, rowe„ 
ry, firmy Zawadzki; ksi14ieczki 
oszcz«1dnościowe z Komunalnych 
Kas Oszczędnościowych Powia­
towych w Warszawie i w tedzi; 
komplety nasion i drzewek o­
wocowych z firmy Ulrich-War­
szawa, Ceglana 11; worki soli 
potasowej z Biura Rolnero Spół­
ki Eksploatacyjnej Soli Pota­
sowej w Warszawie; 'komplety 
fachowych pism rolniczych; 50 
słuchawek odbiorników „Duo­
fon"; 100 kos firmy Bruo; kom­
plety nasion warzywnych pa­
stewnych z firmy Garnuszewski, 
Warszawa i wiele innych. 

Kursy 
dla pracowników admini­

stracji publicznej 
Instytut Oświaty Pracowni­

czej w porozumieniu ze związ­
kami zawodowymi pracowni­
ków państwowych (administra­
cji ogólnej, wojskowej, skarbo­
wej) i samorządowych, uruaho­
mił kursy dla pracawników ad­
ministracji publicznej w Polsce. 
Pierwszy kurs wyłącznic kore­
spondencyjny, przeznaczony jest 
dla pracowników samorządu 
miejskiftgo, potrwa on około 10 
miesięcy. Kursy te cieszą się 
poparciem samorządów miej­
skich oraz zainteresowanych sfer. 
Również ze strony samych pra­
cowników akcja zmierzająca do 
uzupełnienia faehowych wiado­
mości z zakresu samorządu miej­
skiego, spotkała się z dużym 
zainteresowaniem, czego dowo­
dem są liczne zapisy. Zgłosze­
nia przyjmowan1t są do dnia 15 
kwilitnia 1937 r. 

Drugi kurs jest przeznaczony 
dla pracowników państwowyeh 
i administracji ogólnej, wojsko­
wej, skarbow1tj, sądowej i in­
ny ch. Odbywa sitt w drodze 
korespcmdencyjnej i wykłado­
wa w Warszawie; i ten potrwa 
około 10 miesiqcy; zapisy przyj­
mowane są do dnia 15 kwietnia 

Mało zaanJ utwcSr pol1ldel'o 
kompozytora w radio 

To tei daklaracja . płk. Koca 
mówi: „Społeczna struktura Pol­
ski opiera sitt w swych podsta­
wach na szerokiej masie robo­
tników i włościan. Od losów 
tych warstw, ich dobrobytu ja­
koteż kultury i poczucia oby­
watelskiego zależy w ogrom­
nym stopniu harmonijny rezwój 

mcmty krwawej bitwy i pożo­
gi, choć nie pokazanej w cza­
sie akcji, zawierają dużo emo­
eji. 

- 1937 r. Zebranie Na obu kursach wykładają 

Ignacy Feliks Dobrzyński, 
kompozytor polski z pierwszej 
połowy XIX wieku, uczeń El­
snera, był twórcą kilku symfo­
ni~- z których jedna otrzymała 
w Wiedniu pierwszą nagrodę. 
Poza tym Dobrzyński pisał kon­
certy fortepianowe, utwoyy ka­
meralne, opery i wiele innych 
kompozycyj. Warto z wszecł! 
Illiar przypomnieć sobie i_ po­
znać bliżej jego utwory. Spo­
sobność po temu będ~ mieli 
słuclaacze dnia 15 kwietnia o 
godz. 17.15 podczas audycji ra­
diowej, w kterej wykonany zo­
stanie Sekstet Smyczkowy Es­
Dur Dobrzyńskiego. 

Polski i Jej przyszłość". 
W swoim zaś przemówieniu 

na zjeździe prżedstawicieli wsi 
szef Obozu Zjednoczenia Na­
rodowego powiedział: „Będzie­
my budzić ducha przedsiębior­
czości, - szukać .nowych dróg, 
jeżeli stare zawodzą. - zrze­
szać i powoływać do organi­
zacyjnej pracy tych wszystkich, 
którzy tak jak my, szczerze, z 
gorącym sercem i głęboką wia­
rą w prawość i skuteczność na­
szych zamiarów stają do tej 
odpowiedzialnej, ciężkiej pta-

Na pierwszy plan z grających 
artystów wybija się cudownie 
piękna Mąrgaret Sallovan. Pięk­
na ta artystka posiada niepo­
spolity czar jakiemu nie oprze 
się żaden widz obserwujący 
film z jej udziałem. Fotografie 
są czyste i wyraźne. Zdjęcia i 
technic;zne części dekoracyj sta­
nowią ścisły związek z akcją 
scenariusza. Reżyseria filmu pod 
każdym wzilędem bardzo do­
bra. Ażeby to arcydzieło oce­
nić, trzeba go zobaczyć. 

Rozkład jazdy 
AUTOBUSAMI 

Z ŁODZI DO PIOTRKOWA 8*), 10, 13*), 15, 18*), 20, 
Z PIOTRKOWA DO ŁODZI 8, 11*), 13, 16*), 18, 21*) 22.30, 
*) przez Wolę Kamocką 

PIOTRKÓW-SULEJÓW 6.30, 9.30, 11.3El, 14.30, 16.30, 19.30, 21.20 

SULEJÓW-PIOTRKÓW 7.10, 10.10, 12.10, 15.10, 17.lct, 20.10, 21.55 . 

-· 

Działaczy Sportowych znani naukowcy i praktycy w 
Miei·ski Komitet W.F. i P.W. zakresie administracji publicz-

nej w Polsce. 
zwołał na dzisiejszy czwartek ~~~~~~~~~~~!!!!!"'~ 
na godzinę 19-tą (7 wiecz.) ze­
branie przedstawicieli klubów 
sportowych i działaczy. Zebra­
nie odbędzie się w sali Rady 
Miejskiej przy ul. Słowackiego 
13. 

Zapisy na członków 
Polskiego Zw. jedności Gosp. 
przyjmuje się codziennie w se~ 
kretariacie ul. Słowackiego 14 
II p. wieczorem od 18 - 20 i 
Redakc·ji „Dziennika Piotrkow­
skiego" ul. Słowackiego 18 w 
godzinach przedpołudniowych. 

fva fali radiowej 

Bł,dna interpretacja warunk'w 
„ Wielkiego konkursu radiowego 

dla wsi 
Do Polskiego Radia napły­

wają już liczne zgłoszenia u­
czestników „ Wielkiego Konkur­
su Radiowego dla Wsi". 
Ponieważ wiele zgłoszeń nie 

odpowiada warunkom Konkur-. 
su, gdyż znaczna liczba osób 
podaje tylko własne nowoza­
rejestrowane odbiorniki, lub ra­
dioaparaty, zarejestrowane 
przed dniem 1 lutego r.b., Pol­
skie Radio komunikuje jeszcze 
raz warunki Konkursu. 

Aby zdoby€ jedną z cennych 
500 aagród, wystarczy tylko do 
1 maja pozyskać wśród swych 
sąsiadów i znajomych nowych 
abonentów Polskiego Radia i 
do dnia 15 maja ich nazwiska, 
numery kart rejestracyjnych o-

„Czarne tullpan1" 
Premiera ałuchowl1ka w Te· 

atrze łłyo~rainl 

Oryginalny Teatr Wyobraini 
dnia 15.IV o godz. 19.90 wy· 
stąpi z premierą słuchowiska 
dr. Maxa Wita Chejfeca p. t. 
„ Czarne tulipany". Akcja roz­
grywa się w Holandii w mie­
ście Haarlen w wieku XVII. Zy­
cie tego miasta wi'\Że się ściśle 
z hodowlą tulipanów. Cebulki 
tych kwiatów tak były cenne, 
jak brylanty szlifowane w słyn­
nym Amsterdamie. Intryia słu­
chowiska opiera się na walce 
hodowców cebulek tulipano­
wych o serce pięknej dziewczy­
ny i o cebulkę czarne.go tuli­
panu, wychodowaną za cenę 
całego majł\tku i za aenę szczę­
ścia i życia. 

PRENUMERATA miesit;ezna Dziennika Piotrkowskiego wynosi CE.NY OGŁOS/.E.N: I-sza st r. 1 wiersz 'llil. jednołamowy 80 gr, w tekście 60 g-r. 
zł 3.00 z dostawą, kwartalnie z przesyłką zł 8 O:d atą ia !ltrona 10 gr, drobne 20 gr za wyraz. 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~--~~~~~~~~~~~~~~~~--~~~~ 

Za Re9aktora i Wydawnictwo: Leopold Kujawski ' „Drnk..arnia Kr~Jow4 " l:':rącowoików Drukarakich; Piotr~ów SieJ\k;i~w•~~ł ~·· . 
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